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Przytifrótente praw emerytom
żąda w Sejmie pos. Hoffman

NOWINY CODZIENNE

Na os*atniem posiedzeniu Sej­
mu pos. H offm an zgłosił wniosek
0 zmianę rozporządzenia Prezy­
denta R. P. z dn. 22 listopada 
1935 r. o zaopatrzeniu emerytal- 
nem funkcjonarjuszów  państw o­
wych i zawodow ych w ojskow ych. 
Pos. H offm an domaga się w swo­
im  wniosku skreślenia niektórych 
przepisów w ym ienionego dekretu, 
niekorzystnych dla w ojskow ych
1 cyw ilnych em erytów ze służ­
by w  byłych  państwach za­
borczych . W  szczególności do­
m aga się skreślenia prze­
pisu o niepoliczalności ao

emerytury służby w ojskow ej, peł­
nionej w  b. państwie zaborczem, 
o ile dana osoba nie uzyskała już 
w b. państwie zaborczem charak­
teru funkcjonariusza państwowe­
go lub zwodow ego wojskow ego, 
albo o ile nie przeszła bezpośre­
dnio do służby państwow ej poi' 
sk iej cyw ilnej lub w ojskow ej, 
względnie do służby w jednej z 
form acyj w ojskow ych , uznanych 
przez państwo polskie.

Pos. H offm an domaga się rów- 
aież skreślenia przepisu, zalicza­
jącego do wysługi em erytalnej 
tylko 3/4 lat spędzonej w b. pań-

N A SZE  ABC

G r a ż d a n k a
(w ) P odczas dyskusji nad bud­

żetem M inisterstw a Poczt i T ele­
gra fów  IT iraim ec poseł Peleński 
wystąpił z żądaniem, aby poczta 
na terenie, na którym znajdu je się 
w znaczniejszej liczbie ludność 
ukraińska, przj jm ow ała listy, w 
których rów nież i  m iejscow ość 
byłaby wypisano po ukraińsku, a 
także, aby w tym języku można 
było adresow ać czeki i listy pole­
cone. W odpowiedzi na tc poseł 
Pachulczyk zw rócił uwagę, że nie 
mużna w ym rgac od każdego u 
rzędnika, abj znal a lfabet wschód 
n i. -

U żyw anie przez U kraińców al­
fabetu rosyjsk iego, znanego u nas 
pod nazwą giażdanki, je st istot­
nie jedną z najw iększych prze­
szkód w stosunkach na naszych 
kresach w schodnich. Między u- 
żywanym w E uropie alfabetem ła­
cińskim  a alfabetem  wschodnim  
zachodzi różnica zasadnicza zna­
czne większa, niż naprzyklad m ię­
dzy alfabetem  łacińskim  a goty­
ckim , k tórj jest tylke pewną n ie­
gdyś ogóln ie używaną odm tną 
łacińskiego, podczas gdy alfabet

Pogrzeb króta Jerzego V
Olbrzymie tłumy zamarły w ciszy

KARNOŚĆ ANGLIKÓWLON DYN . 28.1. A T E . W  dzi­
siejszym  dniu pogrzebu króla Je­
rzego V  stolica kraju tonie w  głę­
bokiej żałobie. W szj stkie gmachy 
wzdłuż drogi konauktu pogrzebo­
wego przybrane są czarną krepą 
i girlandam . z zieleni. Światła 
przesłonięte kirem, pogrążają  uli­
ce w  żałobnym  półm roku. Pom ni­
ki w  calem m ieście przyozdobio­
no wieńcam i z liści laurow ych.

KON D U K T ŻAŁO BN Y
Po u-oczystem  nabożeństwie w 

opactw ie W estnhrm erskiem , od- 
prawionem  przez arcybiskupa 
Canterbury, kondukt żałobny wy 
ruszył o  godzinie 9 m ;n 45 z 
W estm inster Hall na dworzec 
Paddington. Kondukt otw ierały 
delegacje wszystkich fortnaćyj 
wojskow ych, lotnictw a, w ojsk  
kolonjalnych. floty . arm j; terylor- 
ja inej, gw ard ji królew skiej, arty- 
lerji i huzaTÓw.

D elegacje w ojskow e wystąpiły 
w paradnych uniform ach ze 
sztandarami spowitem , krepą. Na

r o s o ł u  wywudzi si< z g reck iego .» czd e  każ(kg0 oddziału szedł o fi 
K w estia alfabetu  rue jest sp d c t r  z s , ablą ^  pachą 0d d zia }y

wą błahą. Lzywann pewnego alfa afctawionr w trójki niosły karabi- 
el u pociąga za sobą szereg Lon-, ry> iuf arni zwróconemi ku ziemi, 

sekwencji. Przesądza ono w dużej oddziałami wojska posuwała 
mierze c icm , do jakiej gru p y  cy- g ę kompanja gwardji przybocz­

nej królu w malowniczych niebie­
skich mundurach i czerworych 
płaszczach.

Następnie szli przedstawiciele 
armij ODcych, kapelani pułków 
angielskich, marynarki i lotnic­
twa, w  czerni. Za nimi postępował 
komendant sił lotniczych oraz 
sztab wojsk lotniczych i w yżsi o- 
ficerowie lotnicy. Dalej szli ir.ar- 
ezalkowrie armji angielskiej około 
20, cz’ onkowia sztabu generalne­
go, rady wojennej —  wszyscy w 
kapeluszach stosow anych z białe- 
mi pióropuszami i w  szarych dtu 
gieh płaszczach. Za nimi postępo­
wali admirałowie floty, w niebie­
skich mundurach oraz wszyscy 
komendanci okrętów wojennych.

Osobny szereg tworzyło -10 ad 
jutantów orobistjch zmarłego mo­
narchy, którzy w 25-letnim okre­
sie jego rządów powoływani by­
li do służby pr/y boku króla Na­
stępnie szły orkiestry wszystkich 
pułków gwardji, i szkockie orkie­
stry wojskowe z tradycj jnemi ko­
bzami.

w ilizacyjnej należy naród, uży­
w ający danego alfabel u.

W  wielu państwach ludność u- 
żywa paru języków. Niema w tem 
żadnej traged ji. zw łaszcza, gdy 
języki są tak podobne, jak w na- 
sz jm  wypadku, gdy zrozumie ły 
jeat dla P laka  każdy tekst ruski, 
napisany łacińskim  alfabetem . 
T ragedja  zaczyna się uopit-ro w 
tym mom enci-* i*'b- na jedn ej z ie­
mi zy ja  obok siebie dwa ludy, n . - 
leżące do odr«-bnjch świat.iv kul­
turalnych. Taką rozbieżność wy- 
Iwarza m in. i kwestja a abetu.
I to jest sens głębszy trudności, 
w ynikających z używania przez 
Ukraińców grażdanki. Do tego do­
łącza się trudność praktyczna, na 
którą wskazał pusel Pacholczyk. 
Ta trudność sprawia, że między 
polakami i Ukraińcam i wzrasta 
mur zupełnego niezrozum ienia, u- 
trudniający jakąkolw iek norm ali­
zację stosunków

Ogrom na część trudności poli­
tyki kresów ej zostałaby usunkta, 
gd> by U kraińcy przeszli na a lfa ­
bet łaciński. Sprawiłoby to tak­
że, iż nastąpiłaby m ożność istot­
nego porozum ienia obu stron, 
gdyż dziś społeczcń -tw o ukraiń­
skie jest dla ogrom nej w iększości 
Polaków obce i niezrozum iałe 
przez to, że cała jego literatura, 
w najszersze*11 le s °  sł°w-a znacze­
niu, jest niedostępna, bo pisana 
jerażdanką.

t r u m n a  KRÓLEW SKA

Tuż za orkiestrą 120 maryna- 
rŁ\ w paradnych uniform ach c ią ­
gnęło trumnę królewską, umoco- 
A„nu na lawecie arm atniej. Po 
oho * bokach law etj postępowali 
d -legaci i heroldowie domu kró­
lewskiego oraz oficerow ie gw ar­

dji. Trum na pokryła była sztan 
darem domu W inćsorskiego. Na 
trumnie um ocowano m sygn ja  k ró ­
lew skie: koronę, jabłko i berło. 
Ne specja lne życzenie królow ej 
wdow y um ieszczono na wieku 
trumny kizyż, upleciony z białych 
lilij.

Tuż za trumną niesiono sztan­
dar królewski w otoczeniu grupy 
oficerów .

RO D ZIN A  KRÓLEW SKA
Za trumną postępow ał, sam ot­

ny, król Edw ard V III w u n ifor­
mie w ielkiego admirała floty, Na 
twarzy jego  w idać ślaa j głębokie­
go wzruszenia.

Za królom  Edwardem  szli ksią­
żęta domu królew skiego —  ks. 
Yorku, ks. Kentu, ks. Gloucester 
oraz hr. Athlone.

P alej kroczyli najw yżsi urzęd­
nicy dworu królew skiego we 
wrsoaniah ch kostjum ach średnio- 
w .ocznych, o ficerow ie  służbowi 
dworu oraz członkowie domówi pa­
nujących, 5 królów , prezydent 
F rancji Lcbrun, 9 następców  tro­
nu oraz 30 książąt. Za orszakiem 
królów  i książąt jechała  w  karo­
cy państw ow ej królowa wdowa. 
Po obu stronach karocy kroczyło 
4 heroldów  w  purpurow ych, zło­
tem szam erowanych płaszczach.

Tuż za karocą królow ej postę­
pow ały delegacje państw  ODcych, 
za niemi księżniczki i królow e w 
sam ochodach, m iedzy innemi je ­
dyna żyjąca siostra Zm arłego 
królow a norweska Maud. Następ­
nie szli urzędnicy dworu i kamer­
dynerzy króla, tw orząc długi or­
szak, za którym postępow ali w 
r.ajróżn cred ni e j szy c h u n i ferm  a c h 
pozostali członkow ie deiegacyj ob­
cych, należący do św ity królów  i 
nadzwyczajnych przedstawicieli 
państw’ obcych  oraz przedstaw i­
ciele m ieszkańców Londynu.

Kondukt, ciągnący się na prze­
strzeni kiiku kilometrów’, zamyka­
ły oddziały po lic ji londyńskiej, u- 
rzędnicy m iejscy i oddziały Erwrar- 
dji. Po dwóch i pół godzinach 
kondukt przybył na dw orzec w 
Paddington, położony w  północnej 
dzielnicy Londynu. Trum nę ze 
śmiertelnemi szczątkami króla za­
ładowano do specjalnego pociągu 
żałobnego, do którego wsiedli naj­
bliżsi członkow ie demu królew ­
skiego, królow ie, prezydent Le- 
brun i książęta oraz przedstawi­

ciele państw  obcych , b iorący u- 
dziai w  pogrzebie. Zgodnie z u- 
slalonym  program em  o god .in ie  
12-tej pociąg  w yruszy! do W ind­
soru.

W zdłuż ca łe j drugi żałobnej, 
ciągnącej się na przestrzeni 6 km. 
od opactwa Westa? insterskiego do 
dw orca Paddington ustawiono 
szpaler w ojska z oddziałów’ 
wszystkich form acyj od Highlan- 
derów w  ich  m alow niczych mun- 
ćurach począwszy, a skończwwszy 
na odoziałach kolon jalnych  w 
szaro brązow ych płaszczach i b ia ­
łych hełm ach tropikalnych na 
głow ie. Szpaler tw orzyio okoIo 1J 
tysięcy żołnierzy. Po obu stro- 
rach drogi zgrom adziły się tłumy 
ludności, która ze wszystkich 
stron kraju przybyła na uroczy­
stości pogrzebow e. W edług po­
bieżnych ob ’ iczeń ilość napływo­
wej ludności wTyncsita od 2 do 3 
m ilionów .

Trybuny ustawione na trasie 
konduktu, jak  rów nież okna w y­
staw owe w  sklepach i frontow e 
c-kna mieszkań pryw atnych prze­
pełnione. Na wszystkich twarzach 
ipaluje się  głęboka pow aga. U li­
ce zalega śm iertelna cisza, prze­
rywana m iarowym  krokiem w o j­
ska i głuchemu dźwiękami o r ­
kiestr, gra jących  starożytne, an- 
gnU kie m elodje żałobne.

N iezapom niane wrażenie robi 
w-dok ustaw ionych wzdłuż drogi 
żałobnej 11.00C żołnierzy, którzy 
wsparci o karabtay, mają głow y o- 
puszczone ku ziem i. Jedynie w 
rKwili przejazdu trumny królew ­
skiej na odgłos ledwo dosłyszal­
nej kom endy oddziały prężą się i 
prezentują broń.

W  chw ili, gdy laweta Z umo­
cowaną na niej trumną królew ­
ską przejeżdżała obok Cenotaph‘u, 
grobu Nieznanego Żołnierza, p<>- 
stępujący za trumna król Edward 
VIII zw rócił w rrok w stronę pom ­
nika i podniósł dłoń do czapki, 
składając sym boliczny hołd pa­
mięci poległych za Ojczyznę, Jed­
nocześnie orkiestra gw ardji kon­
nej zaintonow ała m arsz żałobny 
Chopina, przy dźwiękach którego 
kondukt posuwał się ku dw orco- 
w’i.

W  chwili gdy kondukt przecho­
dził przez Hydepark spoza chmur, 
spow ija jących  miasto żałobną za­
słoną, błysnęło słońce. Deszcz, 
mżący od samego rana, usnął.

W zdłuż ca łe j drogi publiczność 
zachowyw ała w zorow y porządek 
Jedynie przy końcu Hydeparicu 
tłum prz rrwa* szpaler wojska, u- 
siłu jąc w yprzedzić koi dukt i do­
stać się na plac pobliskiego dwoi 
ca. W  tej chw ili z m egafonów  o- 
dezvTał się glos o ficera , czuw ają­
cego nad porządkiem  w  tej’ części 
drogi, wszywający w szystł ich do 
zachow ania karności i spokoju. W 
jedn ej chwili ludność sama po­
w róciła na m iejsce.

stwach zaborczych, oraz skreśla­
ją cego  korzystniejsze policzenie 
lat wysługi r.aprzykład spowodu 
pełnienia służby podczas wojny 

W rtszcie wmioskodawca propo­
nuje s-kreślenie przepisu dekretu, 
który zmniejsza o 10 procent zao­
patrzenia em erytalne emerytów 
w dów i siprot, przyznane -m na 
podstawie ustawy z dnia U  gru­
dnia 1032 r. We wszystkich tych 
sprawach wniosek zmierza do 
przyw rócenia przepisów  ustawy 
em erytalnej z r. 1923, czego —  
jak  wiadomo —  dom agają się 
związki em erytów poparte przez 
organizacje pracow nicze.

U k r a i ń c y  ź ą d & i ą
swoleyo wiceministra
Senacka komisja budżetowe ob­

radowała w czoraj nad budżetem 
Prezydjum  Rady M inistrów  Sen. 
Łucki zaDowiedział zgłoszenie 
przez U kraińców rezolucji, doma­
ga jące j się utworzenia podsekre- 
tarjatu stanu dla spraw ukraiń­
skich.

F c s i e d z e m e  S e n r t u
4 lutego

Plenarne posiedzenie Senatu 
odbędzie się we w torek 4 lutego, 
a nie we wtorek 28 b m.

Manifestanci u Bśikleco
s t a n ą  p r z e "  s ą d e m  s t a r o s t w a

M anifestacje studenckie w  cu­
kierni B licklegc, przy ulicy N o­
w y Świat spowodu zatrudniania 
żydowskich muzyków znajda sw ój 
odgłos przód Sądem Starościń- 
stóm.

W  „oborę, 1 lutego stanie przed 
Starostwem  Grodzkim W arszawa- 
śródm ieście 8 studentów z aka­
demikam i: E ara ń s-ki m i N ow a­
kowskim na czele, którzy pocią­

gnięci zostali do odoownedzialno- 
ści karno-adm inistracyjnej za za­
kłócenie spokoju publicznego 
przez okupację w cukierń: Bhckle 
go w dniu 1C s^yczma r. b Poza­
tem akademicy ci oskarżeni są < 
bezprawne noszenie m undurów : 
odznak niezarejestrow anych i 
władz adm inistracyjnych, co ści­
gane jest na podstaw ie nowegc 
rozporządzenia o mundurach.

0 przygotowywanie rewolucji
oskarżono działacza narodowego

W iccprezes Kola Stronnictwa 
N arodow ego w  Grajewie, p. Zna- 
rr lwowski, oskarżony jest przez 
prokuraturę łomżyńską o przygo­
towanie do poDełnienia zbrodni 
stanu. M iał on naw oływ ać do re­
w olucji i w tym celu zarządzić 
zbiórkę członków i sympatyków 
Stronnictw a N arodow ego z bro­
nią.

Zarów no rozprawa Sądu Okrę­
gow ego w Łomżv, jak  i zeznania 
w szystkich św ,’adków wskazały 
bezpudstawność oskarżenia, które 
iak zwykle w takich wypadkach

opierały się głów nie na wiadom o­
ściach konfidencjonalnych . Toteż 
Sąd Okręgowy uniewinnił p Zna- 
m irowskiego.

Od tego wyroku odwołał się 
prokurator i w czoraj sprawa zna 
lazia sie na wokandzie Sądu A pe­
lacyjnego w  W arszawie.

W obec zrzeczenia się skargi a- 
pelaeyjnej przez piokuraoora. 
Sąd A pelacyjny postępow anie w 
sprawie umorzył, tem sam im  wy­
rok u n iew n n ia jący  p. Znam irow- 
skiego stał się prawom ocnym .

Kstasf^fafsiy spislsk
k o n s u m e j i  c u k r u

W edług ofic ja ln ych  danych 
Głównego Urzędu Statystycznego, 
zbyt cukru w  r. 1933 w ynosił o- 
gólem 368.915 tonn. z czego na 
konsumuję wewnętrzną kraju 
przypadło 2 9 1 . tenny.  Zbyt cu­
kru w  r. 1934 powiększy! się. i wy-

Tntfon ma wiśrazawinma
08-letni Kazim .erz-M aciej Czay czając, ie  kolega dostał

Ttipm eią śniegi w  górach
Fala przy Li Gru przeszła przez Warszawę

W obe: wzrostu tem peratury w raeh zalegają duże ilości śniegu.
• • ■ - F aia. jajca spłynęła do W sly

wskutek wezbrania Sanu i W isło­
ki, minęła ubiegłej nocy W arsza­
wę przy poziom .e 288 cm. pom-d 
zero wodowsikazu. Obecnie woi_a 
na W iśle nad W arszawą opada.

1’ olsce, w- Karpatach zachodnich 
rozpoczęło się tajanie śniegów 
Jeśli ciepło potrwa diuzej. zacho­
dzi obawm wezbrania rzek gór­
skich w M aiopolsce zachodniej, z 
Dunajcem na czele. gdvż w gó-

Kakaslrcfalne m rpiy
w  S t a n a c h  Z

N O W Y JORK, 28.1. PAT, Sta­
ny w schodnie zostały nawiedzone 
ponownie fa lą  m rozów. W  środ 
kowo -zachodnich etanach trwa

e d n o c z o n y c h
już od 6 dni niezwykle silny 
mróz. L iczba o fia r  dochodź' 'o  
235 osób Szkody wynoszą kilka 
m iljonow  dolarów .

kowski (N iska 71), w spółw łaści­
ciel tegoż aoniu, oraz, kolega je - 
60, adw Jerzy Dorożyński, (M o- 
ko 'ow ska 8 ), w yjechali w’ piątek 
wieczorem  na dw udniow ą w yciecz 
kę do Zakopanego, zatrzym ując 
s.ę u kolegi ze szkolnej ławy, b. 
studenta Uniwersytetu, syna zie- 
luiaiiina z P łockiego, Zbigniewa 
Tolłoczko (Zakopane, ul. Kaspru- 
sie 41).

W  ub. niedzielę o godz. 10-cj 
rano trzej koledzy w yb ia li śnię na 
nartach na Lipid. W  pewnym m o­
m encie, gdy w szyscy  zjeżdżali z 
pagórka, Czaykowski upadł, ła- 
m .ąc kijek, trzwmany w  lewem 
ręku Pozostali koledzy, usły­
szawszy trzask, podbiegli i pod­
nieśli Czaykow skiego. A dw . Do- 
rożyński stw ierdził, że C. jest 
om dlały i nieprzytomny Urzypusz

Tatrach
atalcu

sercowego, zacżęli stosow ać sztu­
czne oddychanie i nacieranie śnie 
g ;cm. Gdy te zabiegi nie odnosiły 
skutku, ofiarę wypadku przew .e- 
ziono sankami dc szpitala P ol­
skiego Czerwonego Krzyża. Tam 
lekarz ordynator G ryziew icz i 
dvr. dr. N ow otny stw ierdzili już 
śmierć Czaylcowskiego, wskutek 
nacisku złam anego żebra na ko­
morę sercow ą

Zwłoki złożono w  kaplicy emer 
tarnej, przy szpitalu.

Zmarły tragiczną śm iercią był 
m agistrem nauk ekonom :czno-po- 
Iitycznych, o ficerem  rezerw y W . 
P-» odznaczonym  Krzyżem *Va 
lecznych, prezesem  Związku F ili­
strów K orporacji „F atria ", oraz 
b. długoletnim  urzędnikiem M. S. 
Z., początkowo jako urzędnik w

konsulacie polskim w Leningra­
dzie następnie zaś we Francji v\v 
L ille ).

W szyscy uczestnicy tragicznej 
wycieczki są członkami Związku 
F ilistrów  K orporacji „P atria ", 
przyczem ad. Dorożyriski, na któ­
rego rękach ś. p. Czaykowski sko­
nał był wice-prezesem  związku. 
Za czasów Uniwersyteckich C za j­
kowski był prezesem sadu akade­
mickiego studentów Uniwersyte­
tu Warszawskiego.

Zwłoki o fia ry  tragicznego w y­
padku będą dziś przyw iezione sa­
mochodem do W arszaw y i złożono 
w kaplicy przy kościele św . Karo­
la Boromeusza na Powązkai h. 
Dn. 31 b. m. o godz. 19-ej odbę­
dzie się nabożeństwo żałobne, po- 
czem nastąpi w yprow adzenie
zwłok do grobu rodzinnego

niósł ogółem  399.815 tonn, z cze 
go w kraju skonsumowano 301.927 
tonn.

Ruk 1935 zaznaczył się kata­
strofalnym  spadkiem w  zbycie cu- 
kra. Cały zDyt roku ubiegłego w y­
nosił 110.142 tonny, z czego na 
konsum eję wewnętrzną przypadło 
73.524 tonny. W  porównaniu więc 
z rokiem 1934, konsum eja we­
wnętrzna cukru zm niejszyła się 
czterokrotnie.

D z i ś  c h ł o d n i e j
Chmurna

W całej P olsce utrzymywała 
się pogoda pochm urna i m glista 
z drobnym deszczem. Tem peratu­
ra wvzoraj o  godz. 24-ej w ynosi­
ła : 1 st. mrozu w Pohulance, 1 st. 
ciepła w W ilnie. 2 w Pińsku i Bia 
łyms-toku, 4 w  Gdyni, w W arsza­
wie, Łodzi. Łucku, Krakowie, Za­
kopanem. 5 w  Cieszynie, 6 w Poz 
naniu i Lwow ie, 7 w  Przemyślu, 
•8 w Tarnopolu, a 10 w Zaleszczy­
kach.

Dzis —  w V i  leń akiom i na P o ­
lesiu pochm urno z opadami śnież 
nemi. M roźno. Sfabe w iatry pół­
nocno-w schodnie i północne. Po­
zostałe obszary —  chm urne i 
m zl.sto . m iejscam i drobny opad, 
spadek tem peratury. Słabo wia­
try  zaćr.oame.
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Olbrzymie straty abisyński*
na froncie północnym I południowym

10.000 lu

Adw o ka t z  Drohooycza oskarżon y

0 fałszerstwo, defraudacje
Na froncie północnym według 

urzędowego komunikatu włoskie­
go w prowincji Tembien wojska 
włoskie oczyszczały terytorjum z 
oddziałów abisyńskich, a nad Se- 
titem rozegrała się drobna poty­
czka pod Abenani, gdz!e odparło 
oddział abisyński.

Źródła włoskie, według donie­
sień niemieckich z Rzymu, zaprze 
czają stanowczo informacjom 
kwesłjonującym liczby strat po­
niesionych przez Abisyńczyków 
na froncie Tigre, według oceny 
włoskiej straty ab syńskie mają 
się do włoskich na tym froncie 
jak 6 do 1, podczas gdy pewne źró 
dła zagraniczne twierdzą, ie  tym 
razem straty obu etron są nieo­
mal równa

W edług in fonracyj ze

Desty, lecz również zabawiali się 
przez pewien" czas nadawaniem 
odpowiedzi Addis Abebie, Pozba­
w im y radjostacji ras Desta do- 
p;ero 20 stycznia mógł donieść 
do Addis Abeby o swoim odwro­
cie.

Według informacyj włoskich, 
wojska rasa Desta w ciągu opera 
cyj, zakończonych zdobyciem Ne­

gelli, straciły ogółem 
dzi.

Źródła angielskie donoszą, że 
wojska rasa Desty ulokowały się 
po odwrocie z Negelli w górach, 
zajmując pozycje dla Włochów 
nieomal niedostępne. W  A ddis A- 
bebie mówią, i e główne siły rasa 
Desty wcale nie brały udziału w 
welkach. Główna kwatera ras?

Ja k ie  delegacie p rzy b y ły
n a  p o g r z e b  k r ó l a  A n g t j i ?

LONDYN, 27. ł . (P A T ) Stoją­
cy na czele delegacji polsiciej, ja ­
ko specjalny wysłannik Para Pre 

i zydenta Rzeczypospolitej, gen. Ks 
źróde* zimierz Sosnkowski, udał się

angielskich, n i odcinku Makalie 
trwa ożywiona akcja patroli i lot­
ników włoskich, bitwa gaś jest za 
kończona. Wiadomości z Addic- 
Abeby o trwających tu ieszcze 
walkach dotyczą niewątpliwie po 
tyczek, do których dochodzi zaw­
sze po większej bitwie

wczoraj popołudniu, krótko po 
przybyciu Jo Londynu do pałacu 
Buckingham, gdzie wpisał się do 
księgi kondolencyjnej.

Dzisiaj w południe gen. Sosn­
kowski, b. ambasador Skirmunt, 
admirał Unrug, płk. Trzaska - 
Durski, komandor Solski i kpt. 
Musielewicz udali się do West-

hoid

dla przybyłych na pogrzeb ob­
cych gości.

PARYŻ, 27. %. (A T E ). Prezy­
dent Lebrun na czele delegacji 
trancuskiej wyjechał dziś rano 
ao Londynu celem wzięcia udzia­
łu w uroczystościach pogrzebo­
wych króla Jerzego W  W  6kład 
delegacji francuskiej wchodzą: 
minister spraw zagranicznych 
Flandin, minister marynarki wo­
jennej Pietri, były minister w oj­
ny marszałek Petain były mini­
ster lotnictwa gen, Dcnain, szef j jącego.

Relacje włoskie powtórzone 
przez źródła francuskie podają minister iu, aby złożyć 
o b s «  rn» opisy walk, które rot zwłokom króla Jerzego. 
grywały aię przez 4 dni na fron i wieczorem gen. Sosnkcw-
cie północnym od 20 do 23 b m „ ' 1 tow ^zyszące m i osoby, o-
rodkreelając, ie  udaremniły one becne bęa„ na prjwatnem przyję 
natarcie iinych oddziałów orze- ciu w Pahru Buckingham, wyda- 
ciwnika, które wyruszyły do wal- i ^ f111 PrZtiZ króla Edw-arda 8-go 
ki z rejonu Abbi - Addi —  Enda 
>— M aram  - Quoram, zmusiły 
przeciwn’ka, który parł naprzód 
do cofnięcia się spewrotem do 
zachodniej części prowincji Tem­
bien.

Jak donoszą źródła angielskie, 
jeden z samolotów wywiadow­
czych włoskich odbył dziś naj­
dłuższy z dotychczasowych, ra;d, 
a mianowicie wystartował z pozy- 
cyj włoskich we wschodniej częś­
ci 'rontu północnego i dotarł do 
góry Birkuta nad rzeką Sefit, a 
stamtąd do Dabata i Gondam w 
prowincji Godzam. poczem powró 
cił na pozycję ta samą drogą.

Na froncie południowym wed­
ług urzędowych relacyj włoskich, 
armja gen. G*-aziani osiągnęła 
wczoraj nowy sukces, a mianowi­
cie oddzirły gen. Acrostino zajęty 
m iejscowość Malka - Murri. Miej 
scowość ta, oddalona od Dolo o 
210 km., leży nieomal na pograni­
czu angielskiej kolonji Kenya, W 
walkach tych, m edług relacyj wło 
skich, Abisyńczycy stracili 1467 
wojowników

Na odcinku Negelli, według re­
lacyj włoskich, armia gen. Grazia 
ni zajmowała się dalej organiza­
cją okupowanego terenu Wśród 
zdobytego sprzętu, według tych 
relacyj, znajduje się również ra- 
djostacja nadawcza rasa Desty, 
która odbierała doniesienia prz«-

sztabu generalnego gen. Gamelin 
i wiceadmirał Durand - Viel.

LONDYN, 27 1 W chwili przy 
bycia prezydenta Lebrun na zie­
mię angielską z zamku w Doocer 
oddana została salwa powitalna. |

LONDYN, 27. 1. (A T E ) Zjazd 
gości zagranicznych na jutrzej-j 
sze uroczystości pogrzebowi trwa 
nieprzerwanie. Dziś przybyli do 
Londynu król duński C hrjstjan , 
X, Król rumuński Karol II, k ió l 
belgijski Leopold III wraz z b ra -1 
tem Karolsm hr Flandrii, na 
stępca tronu szwedzkiego ks. Gu
staw A dolf wraz z małżonką ks. ia  w 
Ludwiką, książę małżonek Feliks, 
Luksemburski, prezydent repub- 
liki francuskiej Lebrun. następ­
ca tronu włoskiego Humbert ks. 
Piemuntu, następca tronu nor­
weskiego ks. Olaf. następca tronu 
greckiego ks. Paweł oraz dwaj 
stryjowie króla, książęta Jerzy i 
Mikołaj.

Wszyscy goście zagraniczni by 
li witani w Dover salwami armat 
niemi. Monarchowie zagraniczni 
i prezydent Francji byli eskorto­
wani przez flotyllę torpedowców 
angielskich. Na dworcu w Lon­
dynie na monarchów i prezyden­
ta Francji oczekiwali w zastęp­
stwie króla książęta domu panu-

Desty mieści się obecnie w War- 
dere, dokąd zmierzają znaczne po 
siłki abisyńskie. Warderc znajdu­
je się w odległości 60 km. na pól 
noc od Negelli.

Wojska włoskie gorączkowo for 
tyfikują Negelli i zakładają w od 
ległości 1 km. na północo - za 
chód od Negelli lotnisko. Do Ad­
dis Abeby w linji powietrznej 
jest 440 km.

BOMBY NA C. K.7
PARYŻ, 27. I (P A T ). Źródła 

francuskie donoszą z Addis - A* 
beba, iż w dn. 18 bm. lotnicy wło­
scy Dombardowali ambulans a li-  
syński w pobliżu MakaUe. Pierw­
sze bombardowanie nastąpiło o 
godz. 3.30, przyczem rany odnio­
sło 5 koDiet, znajdujących się w 

ambulansie. Tegoż dnia bombar­
dowano ambulans po raz drugi o 

I godz. 14-ej, przyczem od wybu­
chu bomb odniosło rany dwoje 
dzieci. 1 '

| Kierownik ambulansu Austriak 
i dr. Schuppler oraz jego pomocni- 
, cy kapitar. B^ohil i Achmed, wy- 
i słali telegram protestacyjny do 
I kierownictwa Czerwonego Krzy-

SAMBOR. 27. 1. 
czął się w Samborze budzący du­
że zainteresowanie nroces prze­
ciwko adwokatowi z Drohobycza 
dr. Hermanowi Kaufmcnowi. 
Adw. Kauiman oskarżony jest o 
podpisywanie weksli cudzemi naz 
wiskami, fałszowanie dokumen­
tów, przekupywanie urzędników 
Łączna suma dcfraudacyj i oszu­
kańczych machmacyj wynosi set­
ki tysięcy złotych.

Wraz z adw. Kaufmanem za­
siedli na lawie oskarżonych h 
kierownik drohobyckiego oddzia­
łu B. G. K. dr Szeiiński. b. pro-

i p r z e k u p s t w o
Dziś rczpo-_ kurent tego banku Jurkiewicz i 

b. urzędnik skarbowy Bodzioeh, 
którzy mieli ułatwiać Raufrr.ano- 
wi malwersacje. Wreszcie zasia­
da na ławie oskarżonych najbliż­
szy wspólnik Kaufmana Adolf 
Pariser.

Dzisiejszy dzień zajęło odczy­
tywanie obszernego aktu oskarżę 
nia i przesłuchanie Kaufmana, 
trwające do wieczora.

Proces budzi znaczne zaintere­
sowanie ze względu na krociowe 
sumy nadużyć i ujawnienie ma- 
chinacyj niektórych przemysłow­
ców naftowych.

Zfów wybucli pciartiy
w  s k ł a d z  e p o r c e l a n y  w  Ł o d z i

Abeba.

ŁÓDŹ, 27 1. (tel. w ł.). Wczoraj 
na parę minut przed godz. 19-tą 
wybuchła w składzie porcelany 
Faji Wintera, przy ul. Piotrkow­
skiej 33, petarda. Na skutek eks­
plozji Winter został ranny w rę­
kę.

Cale wnętrze 6klepu, wraz z na. 
gromadzonym towarem, zostało 
doszczętnie zdemolowane. Przed

sklepem zebrał się tłum, a korzy­
stając z ogólnego zamieszania, 
sprawcy występku zbiegli. W pa­
rę minut po wypadku zjechały na 
miejsce wybuchu władze policyj­
ne i rozpoczęły energiczne śledz­
two.

Wysokości 6 trat spowodowa­
nych wybuchem bomby dotych­
czas nie ustalono.

S t r z a ł  n a  s a i P  s ą d o w e j

Zamach rewolwerowy no świadka
z e z n a ^ c e g o  w  p r o c e s :©  k O i r c u i m t y c z r i y T i

Najwięcej mandatów w Grecji
o t r z y m a l i  v e s i i z e l i ś e i

ATENY, 27. 1 (P A T ). tlrzedo 
we ostateczne wyniki wyborów be 
dą ngłos-zone w środę Przywódca 
liberałów (venizelistów) oświad­
czył, że według jego obliczeń ve- 
mzehści oTrzymają 132 mandanty 
na ogólną liczbę 300.

Sofulis «ądzi, że ponieważ par- 
tja  liberalna będzie najliczniej­
szą w Izbie, k iól powierzy jej 
przedstawicielowi misję utworze­
nia gabinetu. Partja liberalna bę 
dzie mogła liczyć na poparcie 
jeszcze 13 posłów z partji repu­
blikańskiej, 2 niezależnych, a, 
jak sądzi Sofulis, grupy Metaxa- 
ea i Tsaldarisa nie odmówią 
współpracy z liberałami, aby za­

syłane z Addis Abeby. Wło3i nie- pewnić Grecji rzad trwały i sil- 
tylko przejmowali przez pewien ny, odpowiadający wymaganiom 
cza., rozkazy abisyńskie do rasa dzisiejszej doby.

Proces o niemiecką encyklopedię
Żydowski ad wokal nie chce piacie

Jeden z warszawskich adwoka­
tów żydów zamówił kilka lat temu 
w berlińskiej firmie wydawniczej 
„Artibus et Litters" encyklopedię 
geograficzna.

Jednak po przewrocie hitlerow­
skim w Niemczech odwołał zamó­
wień.e. odsyłają® nadesłane ze­
szyty encyklopedji. W korespon­
dencji, Jaka się między nim a fir­
mą berliAską wyw-iązała, adwokat 
powołał się ha gnębienie żjdow  w 
Niemczech, które uniemciliwiA 
mu pozojtawanie .w jakimkolwiek 
kontakcie z Niemcami. Wydawni­
ctwo jednak stanęło na stanowi­
sku, że żadnego prześladowania 
żydów w Niemczech niema, a je­
dynie obecny rząd doprowadza do

normalnlycli stosunków i twier- 
uziłu w dalszym ciągu, że w żad­
nym rtzie śtóSUńki polityczne nie 
moga być przyczyną odwołania 
zamówienia. W konsekwencji za­
żądało zapłaty za dostarczoną en­
cyklopedię. Ponieważ adwokat 
odmówił uregulowania, sprawa 
znalazła się w Sądzie Grodzkim

Sprawa była już kilkakrotnie 
rozpatrywana i z różnych powo­
dów odraczi na. W dniu wczoraj­
szym firma w dalszym Ciągu po­
pierała swoją skargę, adwokat 
zaś Stal na stanowisku ] o łanem 
w liście do firmy.

Wyrok w tej sprawie zostanie 
ogłoszony za tydzień.

ATENY, 27. 1. (P A T )- Według

WILNO, 27.1. Dnia 27 b. m. od­
bywał* elę w Sądzie Okręgowym 
w Wilnie rozp-awa główna w pro. 
cesie Raisy Roblencówny i in­
nych w liczbie 17 osób, oskarżo­
nych o przynależność do komuni­
stycznej partji zachodniej Bia­
łorusi.

Podczas składania zeznan przez 
świadka oskarżenia Jakuba Stręl- 
czuka, spośród publiczności znaj­
dującej się na sali rozpraw, pod 
szedł do zeznającego Strelczukc 
młody osobnik 5 chwyciwszy gc le

Uciekającego zamachowca ści­
gali znajdujący się na sali roz­
praw funkcjonariusze policji i 
służby śledczej. W  tym czasie u- 
ciekający strzelił jtszczt dwa ra­
zy, raniąc w nogę jedną osobę spo 
śród publiczności.

Z głównego hallu zamachowiec 
skręcił na acbody, kierując się ku 
wyjściu z sądu, lecz ścigający go 
policjanci postrzelili go i zama­

chowiec upadł n? schodacn. Okaza 
ło się, że jest to niejaki Sergjusz 
Prytycki.

Po pierwszych strzałach, skie­
rowanych do Streiczuka, padł on 
na ziemię, lecz po chwili uniósł 
si.ę i znowu upadł na podłogę.

Obej ranni, po udzieleniu im 
pierwszej pomocy przez lekarza 
Pogotoy ia Ratunkowego odwiezie 
ni zostali do szpitala.

ostatnich inlorm acyj liberałowi, wą ręką za kołnierz m arynarki, z
(venizeliści) otrzymają ogółem 
135 lub 140 mandatów, zaś wszyst 
kie inne ugrupowania o zabarwię 
niu anty - vemzel'stov. skism mieć 
bedą od 125 do 130 mandatów 
Venizeliści otrzymali w całym kra 
ju daleko więcej głosów niż po­
czątkowo przypuszczano.

trzymanego w drugiej ręce rewol­
weru dal kolejno 4 strzały do

w zim n e m
Gon 1 Dyst 1.400 m Nagr /a

Z a p i s y  n a  tiz ! ś
Sireiczuke poczem rzucił się do rządu Miastu i "Uzdrowiska źakopa- 
uciecztd w kierunku drzwi wej­
ściowych, które akurat w tym cza 
sit, były otwarte, gdyż przed chwi 
lą wyszedł przez nie woźny sądo­
wy.

M 3 wa Kanclerza Hitlsia
n a  z e b r a n i u  m ł o d z i e ż y

MONACHJUM,. 27. 1. (PA T.). 
W związku z 10-lecieia istnienia 
narodowo - socjalistyczna] Ligi 
studentów w niedzielę wieczorem 
w olbrzymim gmachu cyrku ndoy- 
ło się zebranie, nu którem wygło­
sił przemówienie kanclerz Hitler. 
Wiadomość, iz ma przemawiać 
kanclerz, ściągnęła olbrzymie tłu­
my publiczności, które szczelnie 
wypełniły gmach cj rku Mowa kan |

tg., jeźdź. Kłoszewski, — Ja icw k a , 
Jarnuszkiewicza, 56 kg., jeźdź. Gul- 
/as, — Babosz, WiertKa, 58 kg., — 
Grad oka, st. Ferdynand >w, 55 k g , 

’ chł. Karezmarek.
Gon ?. Dyst. 3.C00 m. Nagr. Za­

rządu Miasta i Uzdrowiska Zakopa­
ne — Cud zł. Przeszkody: Kormman, 
St. Ferdynandów, 71 kg., jeźdź Sob­
czyk, -  Azaru Stmżyńskiego, 73 
kg., jeźdź, bulik, — fetysz, Niemo- 
jewskiego, "4 kg., p. Pomemacki, — 

. Herring, Jaroszewnkiego, 73 kg., 
clerza Hitlera trwałż trzy kwa- jeźdź. Lipiński, — Flagranti, Zauń- 
dranse. Mówiąc o roli narodowe- czyko«. 7J kg., J»£c.. Wiei zbitki,

Gon. 4. Djst. i.G00 m. Nagr. 40C 
zł,' Rozkosz, Rozwadowskiege, 58 

Tik — 600 ti. Tliaiia, Jamnickiej 501 kg., jeźdź Matuszewski, — Eol, st.

—- Gwifto, Jędrzejowskiego, 70 kg., 
dosiada właściciel.go - socjalizm u w rozw oju  współ 

czesnych Niem iec, kanclerz iii*  „ ^
ler zaznaczył, iż oóbudow a N ie- ’ 800* zł. Baltazar, ̂ erliay^b
miec m ogła nastąpić jedym u dzię- ąy ^  j eid£- Karczm irek, —  Jwar, 
ki zastosowaniu przem ocy kosz- Jarnuszkiewicza., 6z kg., jeźdź. Gul- 
tem interesów  stanow ycłi, a na- Verkay‘a, 60 kg.,

.ó zn ir j M .  W «  T ‘k* ' -  “ **
wchodzących w skład Rzeszy. ’

A re s zto w a n ia  i wysiedlanie
P c l a k ó w  z  C z e c h o s ł o w a c j i

Fei-djmandów, 59 kg., jeźdź, Karczma 
rek, — Amore canta. Menela, 57 kg., 
chł. Gryca, — lrma, Wiertkr, 58 ki,., 
jeźdź. Gulyas, — Eneida, Bieżyn- 
jkiego, 60 kg., — Kwestarka B. W., 
Mroczkowej, 58 kg., — Aomo icjn, 
Zauńczykowe., 5o kg., jeźdź, Wierz- 
bicki, — Czarka, Hóflingorowcj', 
60 kg.

Gon. 5 Dyst 2.600 m Nagr. Gre­
mium Foteli, Pensjonatów i hestau* 
racyj Zakopanego — 600 zł. Ploty. 
Ekran II, Kuźmińskiego, 6& kg., — 
Fromoi., st. Ferdy.iandów, 74 kg., 
jeźdź. Sobczak, — Eneidi., Bieźjńj- 
skiego, 70 kg., — Honorata, Jaro­
szewskiego, 69 kg., jeźdź. Lipiński,
— Lujar., PuinemaoKiego 72 kg., —• 
IrbG II, ŚtrużyńsKiego, 7J kg., :źdź. 
Sulik, — Baby, Boryckiego, W  kg.,
— Fonella, Wiertku, 67 kg., chł. Pie- 
truczuk, — Dorotka, Frydera, 71 kg., 
jeźdź. Chomie* — Ioamlia, Broni- 
kowikiego, C kg., — Temperament, 
Brykowej, 70 kg., jeźdź. Olejniczak.

MORAWSKA OSTRAWA, 27.1. 
PAT Aresztowania pośród ludno­
ści polskiej trwają w dalszym 
ciągu. Wrzoraj aresztowano 17- 
letniego Ludwika Kisze z Czeskie­
go Cieszyna i Augustyna Gurnzę, 
brata aresztowanego rrz<-d kilku 
dniami Adolfa Gemzy. Areszto­
wanych odstawiono do wiezienia 
w Morawskiej Ostrawie.

TURKA n/Sfryjem. 27.1. PAT. 
Wysiedlanie obywateli polskich 
przez graniczną stację Sianki w 
powiecie turezańskinr trwa w dal­
szym ciągu. W  ostatnich dniach 
wysiedlono z Czechosłowacji 15 
rodzin polskich. Bezdomne rodzi­
ny zamieszkały narazie w bara­
kach dla ubogich.

W jakich dzielnicach W arszawy

Stwierdzono największa śmiertelność
Podług ostatnich danych w y- 

działu Miejskiego, w poszczegól­
nych dzielnicach notowana Jest 
następująca roczna śmiertelność 
na 1000 itnwskańców: Grochów
—  16,9, Kuło —  16,3, Ochota — 
15,9, Brudno —  13,7, dzielnica M 
rowska —  13 0, Wola — 12,7, Mu 
ranów  — 11,5, Towarowa —  11.7, 
Stare Miasto —  10,5, Targówek
—  10,1, Grzybowska — 9,3, Po­
wązki — 9,0, Ordynacka —  3,6,

Praga południe 1 Marymont — po 
r-,5, diielhlCa ratusżoWa — 3,4, 
bielce i Solec —  po 8,3, Leszno — 
8.0, Praga północ —  7.9, Ujazdów 
ska —  7,8, Mokotów —  7,5, Golę- 
dzinów — 7,4, Koszrki — 7,0,
Kraiu P m d m !cście — 6,2 i Czer­
niaków — 4,4.

Z pow yższego wynika, że na j­
większą śm iertelność zanotow a­
no ostatnio na G rochów ie.

Rozruchy uliczne w Szairhaju
Rosyjscy bistagwardzisci opanowali sytuację

LONDYN, 86.1. ATE. Z Szang­
haju donoszą: Wczoraj wydarzy­
ły się w Szanghaju poważne za­
burzenia uliczne. Tłum studen­
tów, do którego przyłączyły się 
liczne rzesze mieszkańców, de­
monstrował na ulicach, wzrosząc 
okrzyki aiityjapońskie. Następnie 
tium demonstrantów wtargnął 
na terytorium międzynarodowej 
koncesji, Wdarł się do komuSarja- 
tu chińskiej policji, zdemolował 
lokal i zranił 3-ch policjantów.

Tolicja chińska okazała się bez­
silną Zanąd konceeji wezwał bs 
taljon białogwardzistów rosyj­
skich, który pozostaje w służbie 
angicisiięj, jako część &k’aÓ07 j

ochrony koncesji. Oddział ten roz­
pędził tłum, robiąc użytek z bro­
ni. Oddziały japońskie nie inter- 
wenjowaly.

W mieście panuje trwożny na­
strój. Oczekuje się powtórzenia 
••czruchów na Większą jeszcze 
skalę.

W a r s z a w s k a  g : e łtid  p i e n i ę ż n a
z dn!a 29 stycznie

Dewizy: Brlgja 89.50: Holandja r zł.) 53.75; 3 proc. prem poi. budo-
860.0Ó* Kopcnhasra 117.15; Lmdyr wlana 27.10: 4 prot. poż. lnwestycrJ' 
26.2%; NOWy Jork (kabel) 5.5'4>i; na 55.5o. 
laryź 36.01, /'-aga 21.96; Szwajcar-

GIFŁDA ZBOŻOWA
N‘>towano za 100 klg.; pszenica je- 

onoiita 20 — 20.50, zbi srana 19.60 -  
20, żyto I-szy st 12.25—12.50, owiet 
I-szy st. 18,75—14, owies I-A SN 14—

P5°ri J ^ ^ e ń b r o w m . f y j s i i i ę ^

ja  172.60, sztoknoun 135 25.
Ooroty d*wizan.‘ średnie, tenden­

cja niejednolita. W obrotach prywat­
nych; nanknoty do.arowe 5.23 Vś > ru­
bel złoty 4.80H; dolar złot  ̂ 9.04; 
gram czystego słota 5.9244; marki 
niem. 132,50; funty ang. 26.24.

7 7  l a t  l i c z y
b. cesarz Wilhelm

BERLIN, 27. \ (P A T ). „Buer- 
sen Ztg.“  donosi: Były cesarz Wil 
helm II-gi obchodzi dziś w Doovn 
w kole rodzinnem 77-ma rocznicę 
urodiin.

rtabiliaacyjna 6! .50 fodcinki po 500 
doi.) 61.7u (w proc.); 4 pro<.. panatw. 
noż. pren.jowa owarowa 53.00; 5 pr. 
konwersyjna 59.25; 6 proc. poz. do­
larowa 75.00 (w proc ) ; 8 proc. L. Z. 
Danku ęosp. kra.. 94.90 (w proc); 8 
proc. oblig Danku gosp ki aj. 94.00 
(w proc 1; 7 proc D. Z. Ea-mtu gosp. 
kraj. 83.25; 7 nroC. oblig. Ranku
gosp kraj. 85.25; 8 proc. L. Z. Ban­
ku rolnego 94.00; " proc. L  Z. Ban­
ku rolnego 83.25; 8 proc. L. Z. Tow
kred. przem. pnlsk. funt. 90.25 (w 
proc.); 5 proc L. Z. Warszawy 
j8.50; 4,5 proc L Z. Wa-szav’v
46.88; 6 jroc. L. Z. War.%zawj* (1933 
r.) 54.88; 6 proc. oblig. m. Warsza­
wy 6 em. 60.n0,

Akcje: BanK Polski 98.25; Warsz, 
Tow "nbr. cukru .33.50; Starachowi­
ce 33.0C.

Dla pożyczek państwowych tenden­
cja niejednolita, d'a listów zastaw­
nych cokolwiek słabsza, dla akcyj 
mocniejsza. Pożyczki dolarowe w o- 
brkach prywatnych: 6 proc. poi. a r. 
1925 (Dillonowska) 91.50 (500 doi.) 
92.00 (w procentach); 7 proc. poż. 
alesks 70.00 (w orot.); 7 proc. pot. 
sn. Varszawv (Magiatrnt) 38.50 <vr 

.^roc.); 3 pro,:, renta ziemsiia (odcin- 
1 ki po 1000 zł.) o&.OO (odcinki po 500

14 — 14.0O gat. fll-ei J8.75 — 14, 
gatunek IV-ty 18.50 — 18 75, gre-Ł 
poiny 19 — 20, Vicłona 31 — 33, 
'.yka 19.50- 20,50, peluszka 2150—
22.50, seiaoelu podwójnie czyszczona 
22.00— 23.00, ubin niebieski 8.25 —
8.50, iójty 9.75 — 10.25 rzepak zimo 
wy 42.50 _  43.50, rzepik zimowy 
41.50 — 42.50, rzepak letni 41.50 — 
42.60, rzepik letŁi 4 2 - 48 aiem' 5 Inia 
ne 32 50 — 33.50, koniezjm™ czerwo-
fta surowa bez grubej kanianki 100__
110, brz kamank> o czystości 97 pro­
cent ISO — 140, biała surowa CO — 
70, bez kanianki o czystości 97 pro-
ent 8P — 90, man niebiskl 37 — 

69. mąka pszenna gatunek I-A 32— 
84, gat. I-B 30—32, gat. 1-C 20—30, 
gat. I-D 28—29, gat. I-E 27 — 28, 
It-> 26 — 27, gat. II B 24—26- II-D 
23— 24, Tat. II F 22--23, gai. l i  Ci 
21 —  22.  mąka żytnia „wyciągowa" 
2C.5C—21.50, gat I-szy do 45 proc. 
20 5C—21.50, gat. I-s2y do 55 oroc. 
20 — 21, gat. - izy di l>5 proc 19 50 
—20, żytnia g* t U. 15.50—16.50, ra­
zowa 15.75—16.25, otręby pszenne 
11.23—11.75, pszenne śre-inle 10.25— 
10.75, ps^er.ne miałkie 10.25—10.75 

9—9.5®, kuchy Irian* 15.50— 
16, rzepakowe 13.50—14. śruta sojo­
wa 22.56—23. ■* “



' Nr. 30 A B C  — NOWINY CODZIENNE

J a k  s i ę  o  j  b y ł o

Z t iir s , . i iN e g ^ j E
s t o l i c y  r o z l e g ł e g o  k r a j u  G a l t a - S o r a n a

Negelli, w styczniu, kawalerja, rozdzieliwszy się na 
Bitwa, która zyskała miano bi- ‘ dwa skrzydła. otaczała miasto ze

twy nad Ganale Dorie, a która 
rozpoczęli się 12-co stycznia zo­
stała zakończona zwycięsko dn. 
20 6tyczna zdobyciem Negelli. 
Negelli było siedzibą sztabu Rasa 
DestA i koncentracyjnym punk­
tem zaopatrywania jego armji w 
bron :i amunicję.

Choć bitwy nie można uważać 
‘eszczt za skończoną na prze­
strzeni całego frontu, ciągnące­
go eię od gramc Kenja do Uebi Ge 
etro. to jednak zdobycie Negelli 
stanowi najważniejszy rezultat 
włoskich działań wojennych na 
zachodzie frontu sumMij skiego, 
nietylko dlatego, że wojska w ło­
ski! dotarły do punktu odległego 
o  880 km. od bazy operacyjnej, 
ale i ze względu na polityczne 
•naczelne tego naasta.

Nie należy zapominać, że Ne | 
gelli jest stolicą rozległego kra 
~u Galie Borana, który dopiero 
odnledawn® dał się ujarzmić Ne- 
guisowi, a mieszkańcy jego rządów 
tych nie znoozą bynajmniej z re­
zygnacją. Szczep Galla Borana 
tak dalece był pewien, że potrafi 
utrzymać rwoją niepodległość, że 
w r. 1896 podpisał układ z Vit-

wszystkieb stron
Walka trwała krotko: karabiny 

maszynowe tanków celnie trafia­
ły w gniazda gdzie zaczaiła się 
obrona, zmuszając ją  do milcze­
nia. Wówczas do szarży wystąpi­
ła kawalerja z lancami.

O godz. 10-ej Negelli było zdo­
byte, a w południe wkroczył do 
miasta gen. Graziani

Kawalerja i oddziały motoro­
we, które świeżo nadeszły, zaj- 

I mowały główne punkty miasta.
| Ł u t> był bogaty: rozmaite zapa- 
i sy żywności, strzelby, karabiny 

raszynowe, skrzynie z amunicją
opad ły  w rece Włochów. Najwi­

doczniej Ras Dcsta me przypu­
szczał, że przyjdzie mu opuścić 
ten ważny punkt, strategiczny, 
gdyż nie wywiózł broni ani pro­
duktów. Sam podobno ratował 
3ię ucieczką od niechybnej nie­
woli, z początku na mule, potem 
zaś w samochodzie.

Gen. Graziani w? dał tegoż dnia 
odezwę do wojska, która dotarł­
szy do wszystkich odcinków fron­
tu wywołała najwyższy entu­
zjazm,

Lotnictwo utizymuje ciągle 
kontakt między Negelli a bazą 
działań wojennych. Pod miastem 
zaczęły się już roboty nad przy­
gotowaniem terenu pod nowe 
włoskie lotnictwo. S. U.

P r z e g l ą d  p ra sy
„W STRĘTNA KOMEDJA" I a pięć razy więcej w dułącŁonyni do j my siu. Polska ma dostatecznie chi

Warszawski Dziennik Narodo-1 tetajogu ogólnym spisie członków | ba dla wszystkich
Związku. Więc dowiedzmy się wresz- szcza w dobie, gciy caiy kryzys poi­
cie prawdy, czy to jest Zw. Żaw. Poljga na obfitości, na nadmiarze wszo 
skich Artystów Plastyków? Czy za-’,kich dóbr. Antysemityzm oyii&jmrue. 
rządowi tego Związku niewiadomo, żc • rie pomaga polakom w pr orukann 
istnieje osobny Związek malarzy ży -' (lo tych iub owych gałęzi gosnodai 
dowskieh, w którym przecież nien‘ ° etwa. A r.tysem ’ ryzm i ekscesy wj- 
Polaków? Pocńż ubożyć sztukę iy - ' twarzają w kraju atmosferę niepoko- 
dowska ? I poco, panowie z „Ipsu", J ju, ustawicznej 
ta ciągła, doprawdy w strętr.a już ’ 
komedja?"

wy wytyka Państwowemu Insty­
tutowi Sztuki (IPS) na zbyt wiel- 
dą dbałość o żydowskich artys­
tów:

„W warszawskim Instytucie Pro­
pagandy Sztuai, pozostającym pod 
opieką Ministerstwa Oświaty i Min. 
Spr. Wewu. mamy wystawę jtnazów 
Związku Zawodowych Polskicn Arty­
stów Plastyków, zrzeszających plas­
tyków pięciu głównych miast pol­
skich. Jacy to są „polscy" malarze, 
świadczą następuj*ące nazwiska w ka 
talogu wystawy: Adler Jankel, A-
ment Majer, Badower Józef, Beriew. 
Henryk, iHonder Susza Finkelstein 
Samuel, Frydman Abraham, Gliks- 
manowa Sara, Gotlib H mry'.., Ko­
rzeń Natin, Kowner Józef, Menke- 
aowa A., Menkes Zygmunt, Nadel N., 
Pinkusowicz L., Rabinowicz H , Stern 
Jonasz, Kramsztyk R., Rawski Kon 
Dora, Spigel Natan, fezapiro Marek. 
Wyb.eramy nazwiska niewątpliwe 
Drugie tyle znajdziemy wątpliwych,

SIELANKOWE ARGUMENTY

Głośna ouezwa „Ilajnta” do 
duchowieństwa katolickiego o 
zwalczanie antysemityzmu wywo­
łał ostrą repliką „Katolickiej A- 
gencji Prasowej” . Odprawa ta 
znalazła wczoraj echo w żydow­
skim „Naszym Przeglądzie” , któ­
ry ugodowo, łaskawie, dobrotli­
wie tłum aczy:

„Nic nie mamy przeciw temu, by 
i polacy garnęli się do handlu i prze-

wojny domowej. W 
tych warunkach podrywa się zaufa­
nie materjaine i moralne, odstras i  
się kapitalistów krajowych i zagra­
nicznych i zniechęca nabywców'.

M . m s f e i '  S w  ó ł o s l a w s E i i  i ą 4 s s
Ulg w opłatach studenckich

Z a m a ł o  m a m y  z a m a f o  n a u c z y c i e l i
N a  wczorajszem posiedzeniu

sejmowej komisji budżetowej
przy omawiam u budżetu Mhii-

. . . .  , - sterstwa Oświaty’, pi-zemawial
- r o  B otiego, w łosiem  badaczem , n.in ister p ro f § w jętosłav .skL
! pblitykiem, m ocą etorego Galla O św iadczył na wstępie iż ogol- 
Vr&na przyjm ow a. protektorat J r y  p rog la ir  M inisterstw a Oświn
słoek- Pamięć owego układu o- 
kazała aię żywą do dzisiejszego 
dnia. a naczelnicy i dowódcy tegc 
szczepu samorzutnie złożyli na 
ręc® gen. Graziani deklarację, 
która przy wraca ważność umowie 
sprzed lat 40.

Nietylko przywódcy uznali 
zwierzchność włoską, a lt i lud i 
liczni wojownicy którzy proszą, 
aby moc walczyć po stronie wło­
skiej z amharyjczyleami Negusa.

Zadanie zdobycia Negelli zo­
stało powierzone przez gen. Gra- 
ziBni kolumnie złożonej z ułanów 
i dragonów pułku „Genova“  i puł­
ku „Aosta*’, oraz samochodów 
pancernych i lekkich czołgów. 
Kolumna ta, robiąc przeciętnie 
40 km. dziennie zajmowała ko­
lejne WB’ e : Bacara, Siro, a dn. 
19-go stycznia dotarła do U a r k a -  
gelli. Tu leolumna spędziła noc, 
a o *wicie ruszyła na Negelli, 
mając na przedzie samo­
chody pancerne, na flankach 
świetną włoską kawalerję, a w 
centrum tanki

Dowództwo ko]umny, które za 
pośrednictwem palowego radja 
było stale v  kontakcie ze szta -! 
bem. "wiedziało już, że przed ata­
kiem wojska, miasto i ostatnie 
arjegardy abisyńskie zostaną 
zbombardowane przez lotnictwo.

ty przedłoży dopiero na plenum 
Sejmu, obecnie zaś ograniczy się 
do omówienia budżetu, oraz trud­
ności finansowych, na które Mini­
sterstwo natrafia.

Budżet Ministerstwa na rok 
1936/37 wynosi 340.200.000 zł. i 
w porównaniu z rokiem 1929 zo­
stał zmniejszony o 2.740.000 zł. 
Ogólne zmniejszenie budżetu wo­
bec sztywnych wydatków perso­
nalnych dotyczy niemal wyłącznie 
wydatków rzeczowych.

NOWY TYP SZKÓL
P. mimster zapowiada, że bę- 

dz:e usilnie dążył do realizacji 
wielkiej reformy ustroju szkol­
nictwa w myśl ustawy 1932 r. 
Realizacja całokształtu tej refor­
my wymaga od państwa dużego 
wysiłku finansowego. Może być, 
że projekt w pierwszem stadium 
okaże sta w zetknięciu z życiem 
niezupełnie przystosowany do po­
trzeb kraju. Ministerstwo jednak 
będzie szybko reagować na zau­
ważone niedociągnięcia czy prze­
oczenia.

ANALFABETYZM 
WSKÓI) DZIECI

Co do szkolnictwa powszechne 
go, to n. minister stwierdza, że 
mimo wszystkich zarządzeń orga-

Rzeczyy'ście, kiedy byliśmy nizacyjnych bez zwiększenia licz- 
już o jakie 10 kn.. od miasta, na by etatów, godzin nadliczbowych
niebie ukazały snę samoloty, któ­
re wykonały krótkie ale gwałtow­
ne bombardowanie, obracając w 
r.;wecz plany ©bromy A bisyńczy- 
ków. Większość abisynskich od­
działów ratowała się uciec-ncą, 
zatrzymując się w lasach okala­
jących miasto. Jednak częt". v\o- 
jow rików została w m ieście; przy 
cupnąwszy w dobrze ukrytych za­
kamarkach, uzbrojeni w karabiny 
maszynowe, przywitał, oni gwał­
townym ogniem pierwsze oddzia­
ły włoskiej kawalerji. Kawalerja 
zręcznym  manewrem zasłoniła 
się od nieprzyjaciela, odpowiada­
jąc również strzałami. Na pomoc 
wyjeżdżały już samochody Pan" 
ccrne i tanki, które wzięły na cel 
załogę abisyńską. Tymczasem,

i niezbędnych kredytów rzeczo­
wy ch, szkoła powszechna przy 
dzisiejszej liczbie dzieci w wie­
ku szkolnym i wobec rosnącego 
przypływu uczniów, nie będzie 
mogła spełnif należycie swojego 
zadania w najbliższej przyszłości. 
Kryzys szkoły’ powszechnej po­
głębia się. przez ostateczne prawie 
napięcie sal pracowników oświa­
towych, przez powszechne zubo­
żenie wsi, a także ludności miej­
skiej, rzucające tragiczny’ cień na 
całokształt pracy szkolnej. Niedo­
statek materialny wśród dzieci, 
przepracowanie nauczycieli, brak 
izoy szkolnej i pomocy nauko­
wych wytwarza nastrój, w  któ­
rym zrodziło się nieznane w- tych 
rozmiarach gdztaindziej zjawi.-ko

wys.lku nauczycieli w walce o u- 
ttzymanie szkoły na możliwym 
poziomie. W tych warunkach nie­
możliwe jest dalsze kurczenie 
budżetu szkolnictwa powszechne, 
go Deficyt etatów nauczycieli 

j szkół powszechnych w stosunku 
do zai>otrzebo?vania wynosi fak­
tycznie około 30.009 przy GT.OuO 
obecnej liczby etatów’.

Bo l ą c z k i  
SZKOŁY ŚREDNIEJ

Przechodząc do szkolnictwa 
średniego, p. minister podaje cy­
fry, że w r. 1931/30 obok 94.319 
utzniów kształcących się w szko­
łach państwowych, 77.253 pobie­
rało naukę w szkołach prywat­
nych, gdzie koszty kształcenia są 
bardzo wysokie, a częste utyski­
wania i skargi na te koszty nie­
raz bardzo słuszne. Wskutek trud­
ności budżetowych musiano z w o l ­
nić tempo zaopatrzenia szkól 
średnich, pomieszczenia, pomoce 
naukowe, bibljoteki i t. d.

P. mimster podkreśla, iż w ielką 
wagę przywiązuje do szkolnictwa 
zawodowego. W szkołach zawodo­
wych zaznacza się duży wzrost 
frekwencji. Realizacja nowych 
zasad ustroju w szkolnictwie za- 
wodowem napotyka na poważne 
trudności natury organizacyjnej 
i finansowej.

W porównaniu z innemi pań­
stwami Polska wydaje na naukę 
stosunkowo bardzo mało. I tu 
jednak stoją na drodze tiudności 
finansowe. Wyposażenia nauki 
wynosi zaledwie 1.940 808 zł. 
Liczba pracowników naukowych, 
którzy mogliby w przyszłości ob­
jąć kierown:cze stanowiska na 
placówkach naukowych jest stale 
niewystarczająca.

OPŁATY STUDENCKIE
Następnie p. minister omawia

palące zagadnienie Funduszu O- 
plat Studenckich. Stanowią one 
poważną pozycję w budżetach 
szkół akademickich. Doceniając 
eałkowici-e ciężką sytuację finan­
sową ogóiu społeczeństwa, szuka­
łem — mówi p. minister —  wszel­
kich możliwych oszczędności i 
przegnrnowań w wydatkach. Cho­
dziło mi o to, aby bez szkodv dla 
zakładów naukowwch i instytucyi 
pomocy młodz.eży znaleźć moż­
ność obniżenia w budżecie wply- 
wrów z opłat o taką sumę, która 
pozwoliłaby w ciągu lat akade­
mickich 1935 36 i 1930/37 prze­
znaczać z tego źródła 25 procent 
wpływów brutto na rozszerzenie 
ulg w opłatach. Przy rozważaniu 
tego zagadnienia miałem do wy­
boru dwie drog: :

1) Mechaniczne procentowe ob­
niżenie dotychczasowych opłat w 
stosunku do wszystkich słucha­
czów, albo

2) wydatną lozbudowę ulg in­
dywidualnych w opłatach, przy 
zachowaniu dotychczasowych sta­
wek dla młodzieży zamożniej­
szej. 1

Wybrałem system drugi. Pole­
ga on na tam, iż z sumy odpowia­
dającej 25 proc. spodziewanych 
w plywow^ szkoły akademickie bę- 
ćą mugly uwzględniać uig: indy­
widualne, obejmujące całość, po­
łowę i czwartą część opłaty rocz­
nej. Dzięki temu 63 procent ogó­
łu młodzieży będzie mogło korzy­
stać z ulg w opłatach. Oprócz te­
go 17 proc. młodzieży w państwo­
wych szkołach akademickich ko­
rzysta ze stypendjów, pożyczek i 
zasiłków.

Poszukując dalszych sposobów’ 
ulżenia mlodz. eży, uzyskałem 
przyrzeczenie pana ministra 
skarbu, że będzie wydane zarzą­
dzenie, dające prawo pracowni-

Hebrajskie napisy „ M a k a b r
zckwestjonowcme przez sędziego

Żydowski „Nasz Przegląd” do­
nosi:

„W czoraj odbyć się miał w Lo- 
diz mecz o mistrzostwo w siatków 
ce między drużyną „Makabi”  i

C i e c i o r  P r a s y
1 lutego w Adrji

Syndykat, Dziennikarzy War­
szawskich urządza 1 'utrg? 19 3 6 
roku

WIECZÓR PRASY 
w Cata Adrja (Moniuszki 1 u) nu 
dochód wdów i sierot pc dzienni 
1 arzach

P>ilet? do nabycia w- Agencji 
„Iskra" (Ujazdowska 3S) i C.Uó 
Adrja.

, \\ ima". Łódzki zarząd okręgo­
wy g ie r  sportowych jako sędziego 
wydelegował swego sekretarza p. 
Bileckiego.

Gdy drużyna „Makabi”  przystą 
pila do gry, sędzia Bi'ecki zażą­
dał od drużyny „Makabi” , aby 
zmieniła koszulki, ponieważ znak 
klubowy „Makabi”  widniał w ję ­
zyku hebrajskim

Drużyna „Makabi” odmówiła. 
Mecz wobec tego nie odbył się.

Zaznaczyć należy’, iż drużyna 
„Makabi”  w koszulkach tych ze 
znakiem klubowym w iezyku he­
brajskim występuje od dłuższego
czasu row nież i na zawodach  re- 
p re zcn ta c j  jn y e h ‘

J u ż  9C mil jenów  zto tyc b
należy s?ę za tranzyt przez Pomorze

Ustalono, iż należności za nie- 1 jonów złotych. Sprawa regulacji 
miecki tranzyt kolejowy przez tych pretensyj polskich pozostaje 
Pomorze wynoszą około 90 mil- j nadal w zawieszpniu.

Fufluusz Fraiy oiJccuis
nie zw akzać, !ecz popierać rzemiosło

W Uotychczsowej swej działał 
nosci Fundusz Pracy przychodzi! 
rzentiosłu z bardzo nieznaczną 
pomocą, a nawet tamował rozwój 
warsztatów rzemieślniczych przez 
organizewanie warsztatów w obo­
zach pracy.

Tvzedstawieiele samorządu rze­
mieślniczego odbyli z władzami 
1 unduszu Pracy szereg narad, na 
których zarysowały się możliwoś­

ci wydatniejszej pomocy ze stro­
ny Funduszu Pracy dia rzemio­
sła. W  tym celu izby rzemieśni- 
cze wezwuuie zostały do tworze­
nia rzemieślniczych kas bezprccen 
towych oraz do zbadania konkret­
nych możliwości zwiększenia za­
trudnienia młodzieży w w arszta­
tach rzemieślniczych przy u- 
względnieiiiu pomocy ze strony 
Funduszu Pracy.

Uelegacia Kcire&w
n a  a u d i e n c j a L h

W  poniedziałek min, Przemysłu 
i Handlu, gen. Górecki przyjął de­
legację Stowarzyszenia Kupców 
Polskich w osobach prezesa H 
Herrego, wiceprezesa W. Bruna, 
A. Stunna i dyr, Czarneckiego.

Delegacja złożyła sprawozda­
nie z ukończonej akcji obniżki de­
talicznych cen artykułów, których 
ceny zostały obniżone, przez po- 
szezeifolnu gałęzie przemysłu. * • 
następnie przedłóż? ła postulaty

ku ptactwa, domagając się przy­
wrócenia zniesionego prawa ochro 
ny lokatorów dla lokali sklepo­
wych oraz zniesienia dodatko­
wych godzin handlu w dniach 
przedświątecznych.

i* .hńnister Górecki obiecał się 
zapoznać dokładnie s przedsta­
wionym memor jąłem.

•lak się dowiadujemy, kupę? 
starają się obecnie o  audiencję u 
p. w i ceprem jera Kwiatkowskiego.

kom państwowym, kształcącym 
ilzieci w szkołach państwowych 
korzystania ze specjalnych zali­
czek na uposażenie dia uiszcza­
nia opłat za naukę. Splata zaliczek 
będzie rozłożona na dogodne raty.

PIENIĄDZE NA SZTUKĘ
Dział budżetu, przewidujący 

vydatki na sztukę, został obniżo­
ny stosunków.-' niewiele, gdyż od 
kilku lat znajduje się w* daleko 
idącej kompresji. Największemu 
stosunkowo uszczupleniu uległy 
sumy na t. zw. opiekę nad sztu­
ką, cz jli subwencjonowanie insty 
t-utyj artystów, oraz na stypen- 
ćja. Prze?vidziana jest na tc-n cci 
w preliminarzu suma zaledwie 
450,000 zł. Dla literatów’ jest 18 
Stypendjów, dla plastyków —  25, 
dla muzyków —  22, dla publicy­
stów —  2 i jedno dla architekta. 
Opieka nad sztuką ludową ogra­
nicza się do utrzymania instruk­
tora sztuki ludowej i v spólpracy 
z instytucjami społtcznemi Dział 
n j datków na zakup dzieł sztuki 
został zmniejszony do minimum i 
rosi charakter demonstracyjny w 
stosunku do wystaw i artystów 
szczególnie wybitnych.

POWIĘKSZENIE BUDŻET!

W  zajcończeniu ośwuadcza p. 
minister, że rząd przy trzeciem 
czytaniu budżetów zgłosi wniosek
0 powiększenie budżetu Minister­
stwa Oświaty o >umę 7.800.000 zl., 
z których 4,5 miljor.a. będą prze­
znaczone na kredyty, związane z 
automat? cznemi awansam^ nau- 
czycieli, a 3,3 miljona zł. na po­
większenie etatów naucz\’cicli 
szkół powszechnych, zwiększenie 
godzin nadiiczbouwch i kredyty 
na zaspokojenie nujn.ezbędniej- 
szych potrzeb w zakresie nauki
1 popierania twórczości nauko­
wej.

Referat o budżecie Minister­
stwa Oświaty wygłosił częściowo 
na przedpołudniowem pośle deseniu 
nos. Pochmarskl, poczem dalsze 
cbraay odroczono do 6-ej popo­
łudniu.

TKROK ŻYDOWSKI
Jednocześnie z umilną ar 

gumentacją „Naszego Przeglądu- 
w innych pismach znajdujem? 
skargę na teror żydowski na te 
renie Borysławia. Polacy 'tamtej­
si w ten sposób skarżą się staro­
ście:

„Społeczeństwo polskie m. Bory- 
sla.via dorraga.o się oaduwna eKe 
pów polskich, których brak zupeta; 
daje się dotKliwie odczuwai. Na sku 
tek starań tutejszych ihywrtei: Po 
iaków przyjechał do Borysławii P 
Ludomir Kogaiski z Poznania i »- 
tworzył sklep blawatny przy u) gen. 
Zielińskiego nr 18. Olwaicie sklepu 
jednak spotkaio się z planową, wrogą 
akcją społeczeństwa ż?’dow»kiego, 
które utrudnia p. L. Rogalskiemu wy 
konywanie swego zawodu, a Ło przez 
tamowanie doseępu do sklepu, obja­
wiając się w len sposób, że prawie 
codz. już od rana przed .kleper p 
Kog&Uk. stoi grupa żydów, którzy 
nie dopuszczają wchodzących do skie 
pu. Nastcpmc kobiety - żyUozdd wcii 
dzą do siwepu i w ooecnosd klienteli 
polskiej wyśmiewają towar, nazywta 
jąc go „tandeta” , a nawet „świń­
stwem” i wskazują przytem iydov 
skie skhpy, w których rzekome moż 
na nabyć lepsze towary za mzszą ce­
nę. Nadto żydzi odgrażają się *demn- 
lowaniem sklepu p. Rogalskiego o 
raz pobiciem go. Nie oa rzeczy bę­
dzie przytem zauważyć, że gdy P- 
Rogalski Zjawił się u niejakiego 1 
zraela Fredl cha, dowiedziawszy się, 
że w jego domu przy ul. Kościuszk. 
jest wolne mieszkanie, ten zupełnie 
nie parlamentarnie wyprosił go z do­
mu mówiąc, ie w jego domi miś u  
kanie do wynajęcia jest tylko dla ży 
dćw Tego rodzaju wroga akcja spe 
łaczeństwa żydowskiego wobc* społe­
czeństwa polskiego wywołać łatwe 
mozc niepożądany odruch, którego 
należałoby uniknąć. Podpisani przeto 
zwracają się dc JWJFana starosty z 
uprzejmą prośbą o wyuanic odpo­
wiednich zarządzeń, które pozwolą 
Polakom na polskiej ziemi swobodnie 
swój zawód wykonywać".

Mają kłopoty obecni panowie 
starostowie?

. JĘZYKI OBCE
‘ Krakowski ,‘ IKC” zwraca uwa­

gę na naukę języków obcych:
„Mogłoby się wydawać, ze w chwi­

li obecnej, kieuy zmuszeni jesteśmy 
na łamach naszego pisma niemal co­
dziennie odkrywać coraz to większe 
braki naszego życia społecznego, ja­
ko to nędzę olbrzymich grup ipołr- 
czeństwa, zastrz&szający analfabe­
tyzm, bral szkół dla miljonów mło­
dzieży i t. p., nawoływanie do nauki 
jęzvków obecnych jest czemś nie- 
wspóimic-rneni, niby tjm kwiatkiem 
przy kożuchu.

Nie jest tak wcale, Życie biegnie 
swoim torem i na każdym jego odcin 
ku należy zrobić to, co można najlep 
szego, do tyiKO w  ten sposób można 
dojse do zadawalającej całości.

Niechaj więc o zwalczani* analta- 
betyzmu, o stworzenie wystarczaj: - 
cej ilości szkół, troszczą się czynniki 
ku *emu powołane Nie przestanie­
my ku temu nawoływać. Lecz niech 
również każdy, kogo choć z trudem 
na to stać, pamięta, żo nauka języ­
ków obcych jest dz.siai koniecznością 
Życiową i że poniesiony na, nią wy­
datek — jest kapitałem znakomi e 
się procentującym, inwestycją, two­
rzącą niej sdnokrotnie podwalmy 
przyszłej karjery życiowej".

N c t w e  a r z 3 C £ & g i ! @
o zobowiązeniach dolarowych

W izbie I cywilnej Sądu N aj­
wyższego ogłoszony został nowy 
wyrok w serji zasadniczych pro­
cesów, jakie wynikły na tle dewa­
luacji dolara i wprowadzenia 
prserachowania na podstawie de- 
Kretu Pana Prezydenta R. P. Roz­
patrywana była skarga kasacvj- 
~.a przeciwno wyrokowi Sądu Aoe 
lacyjnego we Lwowie, którym za­
sądzono zobowiązanie do!aro?ve w 
kwocie 5.500 dolarów z pow ódz-

3ię określeniu dolarów w złocie i 
wobec czego należy dług przeta- 
cho?vać w myśl art 4 wyżej wy­
mienionego rozp Sąd I instancji 
w Stanisławowie preerachował ze 
bowiązanie wredług kursu 5 zł 30 
gr. za dolara. Sąd II instancji u- 
znał jednakże, że dług powinien 
być spłacony według pełnego kur 
su dolara przed dewaluacją.

Snraw-a oparła się ostatecznie o 
Sąd Najwyższy, który w’ydał orze-

twa łlauswalda przeciwko Pere ł czenie stanow iące, że określenie 
chincowu według kursu 2 zł. 90 gr 1 zobowiązania
za dolara. Powództwo to oparte 
b?Tło na tej podstawie, że w zawar­
tej w swoim czasie pomiędzy stro­
nami umowne określono że jeden 
dolar równać się będzie kwo-cio 8 
zł. 90 gr.

W tym stani»> rzeczy  dłużniK 
Perechiniec wystąpił o zastosowa­
nie do tej umowy przepisów’ root 
porządzenia  P rezyden ta  R. P. o 
p rzeracl iow an iu  zobow iązań  dola 
row? eh. podnosząe.  że okreś len ie  
do lara  w artośc i  8 zl. 90 gr. równa

dolarowego słowa­
mi dolar rówmy „8 zł. 90 gr.“  nie 
jest równoznaczne z uznaniem 
go za zobowiązanie dolarowe w 
zlocie, wohec :zego nie mają w 
danym wypadku zostosowania 
przepisy rozporządzenia Prezyden 
ta R. P. o przeracnowannj zobo- 
w.ązan dolaro?vych. Na wniosek 
pein. wierzyciela, adw. Józefa Kra 
wmekiego, Sąd Najwyższy odrzu­
cił skargę kasacyjną dłużnika j u- 
trzyrnał zabow iązanie w wysoko­
ści 8 zl. 90 gr. za dolira w mocv.
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Dziś św. Franciszka. 
Jutro św Martvny.

3ŁJ5W I
TEATR WIELKI: Dziś „Baron

cygański", w czwartek „M-me Bu‘ - 
terfly" i Teiko Kiw.ą, w piątek „Go­
plana" Żeleńskiego W sobotę „Strasz 
ny dwór“ .

TEATR NARODOWY: Dziś prem­
iera sztuki „Niedobra miłość“  Nał­
kowskiej. W  czwartek i sobotę ,,> ie- 
dobra miłosc", w piątek i w niedzielę 
„Wielki Fryderyk** Nowaczjńskiego.

TEATR POLSKI: Dziś i w piątek 
..Zburzenie Jerozolimy**. W czwartek 
po raz 9l-szy o godz. 8 wiecz. „Sta­
re wino**.

TEATR NOWY: Dziś po raz 48-my 
interesująca kuru wij a „Był nobie wie 
zień" Anouilh‘a.

TEATR LETNI* Dziś „Codziennie 
• u iej“  po raz 35-ty.

W próbach „Kaz się f” lko śyje" 
Kiedrzyńskiego z Mila Kamińsk ą.

TEa TR MAŁY: Dziś „Żołnierz i
bohater** po raz 120 Shawa.

STOŁECZNY TEATR POWSZ.: 
Dziś we środę „Dożywocie** Fredry 
przy ulicy Narbutta 14.

TEATR ATENEUM: Codziennie
„Trojka Bultajska". W przygód ..a- 
niu komedja Al. Fredry „Pan Geld- 
hab" z Jaraczem.

TEATR KAMERALNY: Dziś
uremysra -ztuk' WŁ Fodora p. t. 
„Matura**. W  rolach głównych: Ad­
wentowicz Andrzejewska, Grywm- 
dUU *

TEATR MALICKIEJ .'Karowa 18) 
Codziennie wieczorem „Trafika pani 
generałowej*4 Bus-Feketegc.

REDUTA (Kopernika 36,40): Co­
dziennie komedja I. Gra„ wskiego 
p. t „Niewierny Tomek**. Kierowni­
ctwo art. Osterwj.

CYRlluIK WARSZAWSKI: Codzien 
nie o  7.15 i 9.30 „Wieczna ondula­
cja” nowa rewja z udziałem chóru 

>ana.
WIELKA REWJA: Dziś i jutro 

„Potaaz i Perlmutter** z Dąbrow­
ską Fertnerem Rrukowsldm

CYRK STANIEWSKICH: Dziś i 
codzienni* o 8.15 w. gwiazda Abi- 
rynji Koringa na czele noworoczne­
go program u. We wtorki, środy so­
boty i niedziele o 4.30 pop. i 8.15 w.

Obia£l z a i*O gr.
J a k  r o z w i ą z a ć  n a j t r u d n i e j s z a  z  d o m o w y c h  z a g a d e k ?

W świetlicy Sekcji Powiśla (Gór­
nośląska 9) tłoczna i gwarno. W nie­
wielkim pokoiku zebrało się około 
50 kobiet — siedzą na krzesłach, na 
parapetach okiennych — te, które 
się spóźniły tłoczą się w progu i wy­
ciągają szyje nad głowami innych, 
by wszystko „dokumentnie** usły­
szeć.

Dzi: jest pokaz organizowany 
przez Zw. Pań JUomu p^d nazw4 
„Mięso i tłuszcze". Pokazy gospedar 
cze cieszą się zawsze w świetlicy 
wielkiem powodzeniem ; są przecież 
młode gospodynie domu, które nie 
umieją wcale gotować, a w świetlicy 
naucza rię wszystkiego zadarmo. Sta 
re gospodynie także lubią uzupełnić 
sweje wiadomości, nauczyc się nowej 
pi trawy, zdobyć przepis na pieczeń 
czy flaki, pięknie na karteczce ma- 
szynowem pismem wytmikowany.

Przepisów jest zawsze zameto: 
wyciągają się chciwe ręte — dla 
mnie przepis racuszków proszę! — i 
dla mnie! i dla mnie! — wszystkie 
chcą mieć cenną karteczkę i słuchają 
uważnie, co instruktorka mówi.

TAJEMNICA FLACZKÓW 
Xa stole leży kawa! surowego mię 

sa, bułka rozmoczona w wodzie, po­
midory, maszynka spirytusowa, garn 
ki. Na oczach słuchaczek gotuje się 
cały obiad — przy okazji uczy się je. 
jak poznać dobre mięso dlaczego po 
winniśmy mięso spożywać.

Panienka w białym fartuszku i cze 
oeczku oojaśiua, że kto pracuje ou- 
żo fizyczme powinien jeść więcej mię 
sa, by nabrać sil — kto pracuje j- 
my słowo może się bez mi*sa prawic 
obejść.

Mięso jest drogie, ale można wy­
naleźć takie potrawy mięsrte, które 
kosztują tanio. Naprzykład flaczki 
cielęce — kosztują tylko 50—70 gr. 
kilo, gotuje się je zaledwie godz-nę 
i są wyśnuemte.

Po sali idzie szmer zdziwienia. 
Flaczki takie tanie? I nie trzeba ich 
dusić po 4—5 g*>dzin, że już cierpli­
wości braknie, węgla tyle się spala, 
że strach bierze ile to kórztuje?

OBI VD NA POCZEKANIU
Instruktorka nie traci czasu — 

szykuje klopsy z mięsa skręconego 
na ooczekaniu w maszynce. Przy o-

kazji znowu cenne pouczenie: nie po 
winno się kupować mięsa skręconego

stępny i na jaki temat. Okazuje się, 
że pokazów będzie razem sześć:

'K A T )  J O
środa, dn 29 stycznia.

G.30 „Kiedy ranne". 6.34 G;mr.a- 
styka. 6.50 Muzyka (pł.) W przer­
wie o godz. 7.20 Dzień pot* 7.50 Pro 
gram na dz. bież. 7.55 „Parę i.ifor- 
maoyj". 8.00 Aud. dia szkół.

11.57 Sygnał czasu. 12.u0 Hejnał
u rzeźnika: w jatkach wrzuca się do G-dolekcjowy cykl obejmuje takie 7 wieży Marjackiej w Krakowie.

działy jak: „mleko**, „mięsc i tłusz-! 12.03 Dzień poiudn. 12.15 „Higjena
cze**' rvbv“  arzrny", , cia- >n.y ustnej" - pogad., wygł. L.
- I V  r, * ’ t-o„, Rakowska. 12.30 Muzyka (pl.,.: D.sta". Pozatem są także pokazy (ainan>sa. Vyfettan  do op. „Totr-
prania, sprzątama, w zorowego urzą- jemne małżeństwo", G. Yerdi: Dwa 
dzania jednoizbowych mieszkań, re- fragmenty z op. „Emani", Duet, (M. 
gulaniy kurs gospodarstwa domowe- Battistini — E. Corsi), Kwartet z 

o,. ____ 7,...:..... o    >̂w- cnoru (M. Battistini, E. Corsi,

maszynki najgorsze odpadki, może 
nawet nieświeże. A tak — kupi się 
najładniejszy kawałek mięsa, w do­
mu się raz dwa skręci — i można 
być pewnym, że kotlety bedą świeże 
i smaczne.

Syczy płomień maszynki, topi się 
szmalec j znowu tłumaczenie, dlacze­
go lepiej jest smażyć na szmalcu niż 
na maśle) — obiad zaraz będzie go­
towy. Słuchaczki będą kosztować czy 
smaczne — potem przygotują to sa­
mo u sieb;e w domu, według przepi­
su, klóry chowa się jak drogocenny 
skarb dc torebki.

GOTOWANIE. PRANIE 
1 SPRZĄTANIE

Pokaz skończony. Kobiety — prze­
ważnie wymizerowane nędzą, opatu­
lone w chustki i wytarte palta — do­
pytują się kiedy b*dzie pokaz na-

j, .r dow. chóru (M. Battistini, E. Corsi,ro dla początkujących. Słuchaczek i L ^  ' A SiUJet chór „La
zigdy nie brak a gdy cykl się wy- yCala*‘ ), A Rubinstein*. Ejuda 
czerpie w jednej świetlicy — wt-dru-: „Staccato", Gaerther, ukł. Friedma-
je sie z pokazami do innej, na p**zed i na -aniec wiedeński Nr. 2, S. Be-

\ n u ł „ ' ne*B* Kołysanka, (L. Cambi — so-miescia Warszawy — V. lo, Ochotę prari)> A.\ ; łazur,ow: fani* wscho-
czy Pragę. Żony robotnikow, rze­
mieślników o dochodach kilkudziesię­
ciu złotych

c ,ii op. 52 Nr. 6, H. Wieniawski: 
Finał koncertu d-moll, Duaziarz —

na miesiąc uczą sie w mazurek, (Jan Kubelik _  ^treyp- 
.. , .' ce) A. Borodin: Arja z op. „Ksią-swietbcy rozwiązania najtrudn cjsze; . { Igor"

z domowych zagadek: jak wyżywić t 
rodzinę smacznie i tanio — za kilka­
dziesiąt groszy dziennie.

Napewno niewiele pań umiałoby 
ugotować cały obiad za 30 gr. A świe 
tiiczanki to potrafią...

S. Rachmaninow: Picśn

J L 7 .7 L 4

B E Z S E N N O Ś Ć  wyniszcza organizm,
a powstaje często wskutek zaburzeń układu nerwowego. Zioła Magistrr 
Wolskdego ze znak. ochr „PA:sIVEROPA“ , zawierające Passiflorę (Kwiat 
Męki Pańskiej) roślinę o własnościach uspakajających łagodź* zaburzenia 
systemu nerwowego: nerwicę serca, DÓle i zawroty głowy, uczucie niepo­
koju i sprowadzają kizepiący naturalny sen. Ze względu nt swe łagodne 
dJałanie, pozbawione szkodliwych wpływów ubo.znych, mogą być stoso­
wane bez obawy przyzwyczajenia przez wszystkich bez różnicy wieku.
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Inwalidzi s&aria sil-
List 100 inwalidów do p. premjera

Stosunki, panujące wśród in­
walidów wojennych budziły zaw­
sze duże zastrzeżeń i były tema­
tem przykrych niejednokrotnie 
wystąpień na łamach prasy. Po­
nieważ wystąpienia publiczne nie 
wiele pomogły, przeto grupa inwa 
lidów, złożona ze 100 osób, wysto 
sowala list do p premjera Kościał 
kow skiego, odpis którego przesła­
ła do redakcji naszego pisma.

W liście swym, inwalidzi wojen 
ni podkreślają m in., że w dniu 
30 listopada r. ub. zmarł z głodu 
na jednym z dworców w Warsza­
wie inwalida wojenny, Roman

J a k i e  m a j ą  b y ć

Ifisody ustroju wej. stołeczne#
w  myśl projektu kornej do usprawnienia administracji publicznej

Podług pogłosek, obecnie aktu­
alne staje si-ę nadanie Warsza­
wie ustroju podług projektu opra­
cowanego przez komisje uspraw­
nienia administracji publicznej 
przy prezea.e Rady Ministrów. W 
myśl tego projektu, jak jut do-

Warszawa, pow. warszawski oraz_ 
części innych przyległych powia­
tów.

Województwo stanowiłoby jed ­
nostkę administracji rządowej i 
byłoby wojewódzk:m związkiem 
komunalnym, którego organami

rosiliśm y, w skład w ojewództw a-byłyby sejmik, wydział wojewódz- 
stołeezmegj wchodziłyby* m. stoł i ki, wojewoda i deputaci". Sejmik

We czwartek 
30 I

W O P E R Z E
M A D A M E  b U T T E R F L Y

D y r .  A d a m  D o l 4 y c K i

lihfpadJki i ktadzieże
Nocna oblana policyjna na Pra­

dze. Nocv ubiegłej dok-narm obławy 
milicyjnej na terenie Pragi przy u- 
tlzia'1 4-ch oficerów i 7u szerego­
wych. W yi/mku obławy zatrzymano 
105 osób, z czego kilkanaście poszu­
kiwanych przez władze policyjne i są 
do we.

Pożary W domu B. G. K przy ul. 
Wareck.ej l i ,  w mieszkaniu Marji 
Kwazabet -Wskutek krótUego spięcia 
zapaliły się izolacje elektryczne.

Na dworcu Warszawa - Wileńska, 
przy ul. Grodzieńskiej, snalił się dre- 
i-many domek parterowy, rależący 

do Warcz Dyrekcji P. K. P. W dum­
ka mieścił się kantor składów drze­
wa- Na miejsce pożaru przybył 1-y i 
V-ty oddział straży ogniowej. Domek 
spłonął doszczętnie.

Zatrucie grzybami. Stanisław Bo­
rowicz, lat 56, robotiiik, zam. Blru- 
ty Nr 2, i syn jego, Wlady sław, lat 
23, zasłabli nagle po spożyciu grzy-

bylby organem, stanowiącym i 
kontrolującymi wojewódzki zwią­
zek komunalny. Sejmikowi prze­
wodniczyłby prezes, wybierany 
przez sejmik na rok. Wydział wo­
jewódzki złożony byłby z wojewo­
dy, wicewojewody, jedne-go urzęd­
nika państwowego, prezesa sejmi­
ku i G czlonkow wybranych przez 
sejmik. Wydział wojewódzki speł­
niałby m in. kontrolę nad bieżą­
cą administracją i pobierał decy­
zję w  sprawach niezasti-zeżonych 
innym organom. Wojewoda byłby 
organem zarządzającym i  wyko­
nawczyni.

Dla poszczególnych działów ad­
ministracji sejmik mógłby two­
rzyć deputacje, przekazując im 
swe uprawnienia w zakresie u- 
stalania zarządu majątkiem, 
przedsiębiorstwami i urządzenia­
mi. Deputacje składałyby się z 8 
do 16 członków. Finanse związku 
wojewódzkiego składałyby się z 
dochodów przewidzianych dla ta­
kich związków w ustawie o finan­
sach komunalnych. Niedobór był-sprawca wyciągnął mu z Kieszeni , , ____  ,__ , , , »

portfel z pieniędzmi i dowodami oso- ky pokrywam, z p at m.

T E I K O  K I W A  O s t a t n i
w y s t ą p

otrzymała
bów. Obu pomocy udzieliło pogoto­
wie. Przeprowadzone dochodzenie u 
staliło, iż Borowiczowa 
grzyby oo swej sąsiadki.

Okradziony w barze. Wesoło °nę- 
dzal czas w barze „Raj" przy ul. Mio 
dowej 3, Bolesław Pruainowsk' zam. 
ul. Ciemna 4, Gdy przyszło do r?gu- 
1 o wania rachunku, Prusinowski z 
przerażeniem stwierdził, iż nipznan; 
------------  wyciągnął mu z kieszeni

bistemi.
0',-radziont w pociągu. Na szlaku 

Międzylesie — Radość, w pociągu 
skradziono pasażerowi, Szmulowi 
Przvgórskiemr. (Otwock), futro, 
wartości 450 zt

Zabita pr/ez pociąg V.’ pobliżu sta 
cji Ożarów, tabita została przez po 
ciąg 72-letnia JÓ7»fa Kas.jan, że- 
brac7ka, (mieszkanka wsi Konotopy, 
gm Ożarówj,

T E A T P
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=  D z i ś i  
c o d z i e n n i e KARNAWAŁ KOMIKÓW!

w  a r c y  w e s o i e j  k o m e d i i

„POTflJZ i fERLMDTTEr
A .  F e r t n e r  w  sw e j n a jśw ie tn ie jsz e j k re a c ji  o ra z  K ru k o w sk i, 
S em p o liń sk i, D ą b ro w sk a , L e m a n ó w n ą  R e jJro  na ezeie  z esp o łu

C o d z ie n n ie  je d n o  p rz e d sta w ie n ie  o god z. 8 -e j w iecz

Warszawy, powiatowych zw iąz- 
ków* komunalnych i miast wy­
dzielonych.

Nadzór należałby do p. mini­
stra Spraw Wewnętrznych, u- 
prawnienia do i*ozwiązania sejm' 
ku lub w.\działu —  do Rady Mi­
nistrów. W razie rozwiązania sej­
miku, jego funkcje spełniałby 
wydział wojewódzki, a na wypa­
dek rozwiązania wydziału lub wy­
działu i sejmiku —  wojewoda 
przy udziale rady przybocznej, u- 
stanowionej przez władzę nadzor­
czą.

Puciło, nie doczekawszy się roz­
porządzenia wykonawczego do u-Jwja 
chwały Rady Ministrów, w myśli wOMFTA: 
której inwalidzi wojenni mieli o - . 1

ANTINEA: „Roześmiane oczy" i
„Pogromcy Indjan".

AS: , \ntek Policmajster" i rewja.
ATLANTIC: „Zapomniany czło­

wiek*.
AMOR; „Malowana zasłona" i 

„Darni z Moulin Itouge" .
BAŁT/K : „Dawid Coppcrfield".
GAPITOL „Lodek na froncie".
CASINL „Dom Nr 56“,
COŁOSSEUM. „Jaśme pan szofer" 

i rewja,
COŁOSSEUM MńŁE: „Antek Po­

licmajster".
CORSO. „Tajemnicza Dama” i re­

wja.
ERA: „Dziewczę z Budapesztu" *i 

„Jarzmc Miłości".
ELITE: „Wesoła rozwódka" i „Za 

kochana para".
EUROPA „Nie odchodź ode mnie".
F iLHa KMONJA „W walce z ca­

ratem* i „Miłość maksyma"
FuRUM: „Chińskie morza" i „U- 

rojony świat".
Fa Ma : „Ostatni Posterunek". 
HOLLYWOOD: „Pieniądz** i re-

„Dziewczę z obłoków*

. , LOS: „Młodv I.as" i dodatki,
trzymywac pracę w instytucjach m a .JESTIC:' „Całt miasto a tem
samorządowych i państwowych, mówi".
Co gorsza, rozporządzenia tegc dARSftj „Niedokończona Symfftnja**
niema dotychczas i :*U!icf  Sż8kJńst#« i „To.Ttr . . . .  , , . reador i kohieły“ .

przedsiębiorstw ach prywat-1 MEWA: „Mężczyźni wola mężat-
nych sprawa przedstawia się nie- ki" i „Człowiek, który sprzedał głos"

METRO: „W uj Mozes".
MIEJSKI: „Anna Karenina**. 
MUCHA: ,.Ycronika",
NOWA TOMBOLA: „Pościg za

cieniem" i „Mężowie do wyboru".
OKO PRASKIE; „Wesoła Rozwód 

ka" i dodatki.
PAN: Manewr* miłosne'*,
PAR. ŚW AN DRZEJA: „Dz.esię- 

ciu z Pawiaka",
PETIT TRiANON „Kwiaciarka z 

Pratern" i „Yenessa".
POPUl. \RNE: ..Szoieg Nr. 13“  ;

co lepiej, inwalidzi są bowiem za 
trudniani. Ale i  tu często są oni 
pomijani, gdyż przedsiębiorca 
ma prawo wyboru odpowiedniego 
pracownika inwalidy. Zachodzą 
również wypadki niepłacenia u- 
stawowego uposażenia inwalidom, 
chociaż wykonują oni, te same 
czynności, co pracownicy zdrowi.
Np. w elektrowni warszawskiej za 
stopowano do inw*alidów stawkę ‘ rcwja. 
specjalną en - błock, chociaż w y-j PRAGY „Annopolis" i rewja 

*konują oni te same czynności j RAJ: *,OH) na uwięzi” i „Azt1 
lecz pobierają znacznie nizsze wy 1 
nagrudzenia.

Dalej wyjaśniają inwalidzi swe 
postulaty w sprawie rent, ubez­
pieczeń społecznych. W końcu in 
waltdzi podki*eśłają, że wobec bez 
.czynności związków inwalidzkich 
zmuszeni byli z bolączkami swemi 
zwrócić się bezpośrednio do p. pre 
mjera.

n.aturzystki" iRE N A : „M iłość
„M iasto Duchów".

MALTO: „Będziesz zawsze moją” 
ROXY’ : „Kapsodja Bałtyku*1, 
STYLOWY: Katarzynka” .
SFINKS: „Noc Weselna" i rewja 
SOKÓŁ: „Niedokończona Symto- 

n ja" i dod.
ŚWIAT: „Ilonka".
'PCTN: ..Iłengali".
UCIECHA: „Piekio” .
U N JA: „Hrabia Monie Christo" i 

rewja.

Z miasta
o DOKUCZANIU POCZTY

w n i e d z i e l e
Stery gospodarcze poczyniły sta­

rania, aby pocztai doręczana była 
odbiorcom równiej, w T.ieuziele i św-> 
ta, albowiem sprawność załatwiania 
spraw w obeenem szybkiem tempie 
życia wymaga realizacji tego postu­
latu.

i PROJEKT BUDOWY NOWEJ 
ELEKTROWNI

Zarząd miastu, wyrażając zgodę 
na ustawienie nowego turbozespołu 
w dotychczasowym budynku elek­
trowni warszawskiej przy ul. Lesz­
czyńskiej, zastrzegł się p-zeciwko 
dalszemu rozszerzaniu elektrowni na 
obecnie zajmowanym prztz nia tere­
nie na Powiślu. Wobec tego za-ządea 
sądov.y elektrowni warszawskiej po­
stanowił przystąpić de wyszukania 
iowego placu i opracowania projektu 

budowy nowej elektrowni.
OBNIŻENIE CEN BILETÓW MIE­
SIĘCZNYCH NA KOLEJACH DO 

JAZDOWYTfl
Z dniem 1 lutego na linjach kdei 

Grójeckiej i Jabłonno - Wawer ski ej 
Warszawskich kolejek dojazdowych,

Z  S I E D L E C  
L e n ty sta  S .  G 0 L D 3 E R G

H d i a  a t .  t e l .  e - 4 9 - 8 6

|  Ogłoszenia drobne |
M C D I  r  piękne komplety. Nowy 
I I L D L L  Swiit 30 —  R.delicki.

FESTIWAL ARTYSTÓW Z. S. R. R.
W F1LHARMONJI

W czwartek 30 b. m. o godz. 20-ej 
odbędzie się w sali Filnarmonji pod 
protektoratem Ambasadora 2  S. R. 
K. p. Jakóba Davtiana zapowiedzia­
ny wielki koncert - festiwal bawią­
cych obecnie w Polsce artystów Z. Ś. 
R R. Udział biorą: .ipiewaczk Wa- 
lerja Barsowa i Marja Yafca- 
kowa, pianista Gnsegorz Ginz­
burg, laureat konkursu chopinowskie 
go, skrzypek Dawid Ojstrach laureat 
konkursu im. Wieniawskiego oraz. 
akompanjutorzy Arkadi Makarów i 
Wsiewołod Topilin.

W programie miedz.y innemi utwo 
vy młodych nieznanych u nas kom­
pozytorów sowieckich. Pozostałe bi­
lety sprzedaje Kasa Filharmonji i 
Orbis, Al. Jerozolimska 33.

nastąpi obniżka cen biletów miesięci 
nych. Ceny tych biletów będą zrów 
nan~ z cenami biletów miesiecznj ch 
na P. k. P.

O ULGI W PODATKU 
W1 DO WIS KO W Y' M 

Wobec tego, że 1 lutego upływa 
termin udzielania ulg indywidual­
nych w jiodatku widowiskowym w 
kinoteatrach, które stosowane są już 
od przeszło 3 lat, Zarząd Zw. Wła­
ścicieli Kinoteatrów złozyl wczoraj 
p prezydentowi miasta .nemorjat u- 
zasndniający konieczność utrzyma­
nia dotychczasowych ulg w opłaca­
niu przez kinoteatry podatku wido­
wiskowego na rzecz miasta

REJESTRACJA POWOŻĄCYCH 
W  ś r o d o  2 9  b . m., w  kolejnym 

dniu rejestracji osób, powożących w 
o b r ę b i e  Warszawy ciężarowcm po 
jazdami konnemi. winni zgłosić się 
w dziale ruchu kołowego wydziału 
przemysłowego przy ui Ogrodowej 
39/41, w godz. od 9 do 13 powożący 
z numerami pozwoleń z r. 1935 od 
2,101 do 2,700 włącznie dla zaona- 
trzenia sic w pozwolenia na r 1936.

P i e l g r z y m k a
do Częstochowy

Kololicki Związek Polek, zwycza­
jem dorocznym organizuje na święto 
Matki Boskiej, w dniu 2 lutego, piel­
grzymkę do Częstochowy, ila kobiet 
i mężczyzr. Zapisy w Katolickim 
Związku. Krakowskie 36, w godz. od 
11-ej do 13-ej.

Czas odnowić 
prenumeratę na 

miesiąc luty

gregorjańska (D. Smirr.ow). 13,25 
Chwilka gosp. domowego.

15.15 Wiad o eicspoi*. 15.20 Prze­
gląd gietd. 15.30 Konc. Ork. T. S> 
redyńskiego (ze Lwowa) 16.05 ,,Y_ał 
pka Makakinjo" — opow. A Fie­
dlera dla cizieci (z Pcsnania). 16.20 
Konc. chóru męskiego „Echc” pod 
dyr A. Rarasowskf go (z Katowic).
A. Harasowski: Hasło „Echa" Ka­
towickiego i Do Morza polskiego,
B. Wallek-Walewski: Pożegnanie u- 
łana, A. Harasowski: Obrona Lu >- 
wa, A. Harasowski: kuiiik polny, 8. 
Rączka: Mazur, B. Wal’t Walew­
ski; Bajeczka o myszce i Krakowiak. 
16.45 Rozmowa muzyka ze słucha­
czem radja. 17.00 „Dyskutujmy” : „Mio 
dzież mowi o sobie", (dyskusjs_n;e- 
przygotowana). 1Y30 RecHal śpie­
waczy prof. P. Lohmaua. Prz3 fort. 
prof. L. Urstein. C. Loewe: Edward, 
l-’r. Schubert: Cisza morska, Za­
chwycenie, Scbotwór, Grupa a Tai- 
taru, R. Schumann: Księżycom a
noc, H. Wolff: Wędrówka, Chcesz uj 
rzeć śmierć ukochanego, G: ajek, 
Serce ,nie trać nadziei. 18.00 „Świat 
się śmieje", przegl. humoru zagrar 
w opr B, Winawera, w wyk. J. Or- 
wida i A. Boguckiego. 18.10 „Minia­
tury kwartetowe" w wyk. Warszaw­
skiego Kwartetu Smyczkowego H. 
Purcclł: Chaconne, M, Rudnicki: An 
dante i allegro, L. Gruenbarg: Czte­
ry niedyskrecje. 18,30 „Skrzynka o- 
gólna" — dr. M. Stępowski. 18.40 
„Życie kult. i art stolicy". i8 45 Pro 
gram na dz. nast. 18.55 „Poznajmy 
przepisy finansowo - rolne" — inż. 
F. 7oll 19.05 Konc. reki. 19.35 W^ad. 
sportowe. 19.50 Ropoważ aktualny.
20.00 Muz. salon, w wyk. Oktetu 
Squirc‘a. 20.45 Dzień, wiecz 20.55 
„(Obrazki z Polski współcz.**. 21,00 
22-ga Audycja z cyklu „TWÓR­
CZOŚĆ FRYDERYKA CHOPINA" 
(1810-1819) w opr. prof. Jachimcc 
kiego. Wyk. J. Smidrowicz. Cztery 
mazurki op. 30: c-mdfl, h-moll „Ku­
kułka", Des-dur, cis-moll, Dwa noh 
turny oj». 37: g-moll, G-dur, Sześć 
preludjów op. 28: Nr. Nr, 7, 8, 9, 10, 
11 i 12, Drugie Impromptu Fis -dur, 
op. 36. 21.35 „Pionerzy awangardy, 
poetyckiej" (T, Peiper i J. Przyboś)
— kwadrans poetycki w opracowa­
niu S. Flukuwskiego. 21,50 „O skle­
pach fabrycznych" — pogaa. dla 
Kupców, wygł. A. Czarnecki. 22.00 
Muz tan. w wyk Małej Ork. P R.
23.00 Wiad. meteor, dla żeglugi po­
wietrznej. 23 05 Muz. tan (pł.)

Czwartek, dn. 20 stycznia.
6.30‘ „Kiedy ranre*. 6.34 Gimnas.ty 

ka. 6.50 Muzyka (p ł). W przerwie 
o godz. 7.20 Dziennik por. 7.50 Pro­
gram na dz. bież. 7.55 „Parę in- 
.orm,“ 8.00 Aud. d'a szkół.

11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał 
z Wieży Marjackiej w Kr ikowi 
12.03 Ilzien. połudn. 12.15 Poranek 
muzyczny dla młodzieży szkół powsz. 
(z Krakowa). W progr. pieśni ludo­
we. 13.00 W. A Mozart: Sona.a
B-dur (K. V. 454) w wyk. Eriki 
Morini, — sl rzyp.ee i L. montnera— 
fort. 13.25 Chwulka gosp. domowego.

15.15 Wiad. o eksporcie. 15.20 Prze 
gląd giełd. 15.30 Muzyka lekka (pl.).
16.00 „Gaaaninka Starego Doktora- 
(Tramwaj). 16.15 Nastrojowe pio­
senki i melodje w wyk. A. Wysoc­
kiego — śpiew i M. Orzechowskiego
— wibrafon. 16.45 „Cała Polska śpie 
wa“ — konc*. w w-yk, cnóru „Znicz" 
jw>d dyr. J. Maklakiewicza. 17.00 „O 
camoksztalcenm": „Czytanie ksią­
żek" — odczyt, wygł. .1. Baranow­
ska. 17.15 Konc. w wyk. Tria Salono­
wego. 17,50 „książka i wiedza": O 
książce M. Zdziecbowskiego „Chą- 
teaubriand" — T. Bujanick:' (z Wil­
na). 18.00 Kompozycje fortep. J 
Brahmsa w wyk. L. Berkwiców • 
ny (z Krakowa). W progr. Vrarjacje 
na temat Handła B-dur op. 24, 8 wal 
ców z op. 39. 18.30 „Film pis styka, 
architektura". 13 40 „Jak spędzić 
święto?*'. 18.45 Progr. na dz, nast. 
18.55 „Kącik dla młodzieży wiej-
kiej" — inż. Z Kobyliński. 19.05 

konc. reki. 19.35 Wiad. sport, 19.50 
Pogad. aktualna. 20.00 „Fowieść aku 
■styczna" — lekka aud. muzyczno- 
slowna T. Lisiewicz i J. Teny (ze 
I/rtwa). 20.45 Dzień, wiecz. 20.55 
.Tes.tr antyczny ożywiony" - - poga­

danka J. Maślińskiego (z Wilna)
21.00 Klasyczny Teatr Wyobraźni: 
jiremjera słuchowiska p t. „KRÓL 
EDYP" — WEDŁUG SOFOULESA.

opracowaniu St. Srebrnego p-of. 
U S B. z muzyką Tad. Szeligowskie- 
go (z Wilna) 2 i.35 Recital śpiewa 
czy M. Maksakowej. Przy tort. Arka 
djusz Makarów. M. Kimskij - Korsa 
kow: Pieśń Lubaszy z op. „Cesar 
ska rarzeczona", świtezianka i II -a 
pieśń Lela z op. „śnieżka"; P. Czaj­
kowski: Il-ga pieśń Lela tdo stów z 
ha j Ki Ostrowskiego „Śnieżka") 
Dzierżyński: Arja Kseni z op. „Ci 
chy D on"; Aleksandrów: Dwie pic
senki: Pavanna, Spaninletta. 22.05 
Kpn. Symf., w wyk. Ork. P, R pou 
dyr. L.” Guttrv, L. "an ,p.eetho**en 
Uwertura „Coriolar", J. S Bach: 
Suita h-mol! J, Brahms: Uwertura
tracricma, Pr. Schubert: Tańce nie­
mieckie, K. M. Weber: Uwertura
..Oberon". 23.00 Wiad. meteoi. dla 
żeglugi powietrznej. 23.05 Muz. ta­
neczna (pl.).

Zmarli
S p Zygmunt Hewell, urzędnik 

banka, w Kazimierzu; ś. p. z Dą­
browskich Leonilla Zabrzycka, nau- 
"zycielKa, 1. 5 4 , w Wa-szawie; ś. p 
Stanisław Kowalski, 1. 61. w War­
szawie; ś. p. Michał Byszewski, irż, 
w Krynicy; ś. p. Ludwik Kwapinski, 
kasjer, 1. 80, w Y/arsjaw*'*; ś p. Ta­
deusz Grzybowsld, dr. med., I. 35. w 
Warszawie; ś. p. Romuald Guttma 
yer, L 75, w War«zawic, ś. p Ste- 
fanja Ewa z Gumowskich Pułaska, 
1 22, w Warszawie; ś. p. Jul ja z 
Marendowskich Kowalska, wdowa, 1. 
80, w Warszawie; ś. p Marja ł  Iży­
ckich Dudrewiczowa, 1. 39, w War­
szawie, ś. p. Stefan Kwiatkowski. L 
35, w /Yarszawie.



Nr 30 ABC — NOWINY COD7IENNE Str. 5

nSkarbMpod drzewem
i e l a z n a  s k r z y n k a  2 a i ź u t e r j ą  i z ł o t e m i  m o n e t a m i

POZNAŃ, 28.1 W 
sensację wywołała sprawa skar­
bu, odkopanego w ogrodzie pose­
sji nr. 00 przy alei Marszałka Pił 
sudskiego. Właścicielki je j panny 
Flaum w notatkach, pozostałych 
pc zmarłej c.otce Zofji Fiaum, po 
^rzędni;j właścicieli tej willi zna 
lazły raformacje, że pod jednem 
z drzew orzechowych w ogródku 
zakopana została podczas ostat­
niej wielkiej wojny żelazna 
skrzynka z biżuterją i złotemi mo 
netami, które należało ukryć 
przed Niemcami.

Panny Flaum poleciły odkopać 
tę 3krzynkę stróżowi swej posesji 
W ojciechowi Nowakowi, przy­
czem, żeby go nie wodzić na po­
kuszenie powiedziały mu, ie  w 
skrzynce jest wino, nie złoto. Ale 
Nowak, nie w ciennę bity, pomy­
ślał sobie: „Na wino nie byłyby 
kobiety takie łase —  musi tam 
być coś lepszego" i wydobywszy 
skrzynkę, zajrzał do środka U j­
rzawszy zawartość i korzystając, 
ża panien Flaum chwilowo przy 
nim me było, zabrał „skarb" do 
dooau. A było tego 4.000 marek

Poznaniu niemieckich w złotych monetach 
10-markowych, pierścionki, bro­
sze, bransolety, klamry, spinki 
, t. p. wszystko ze szczerego zło­
ta. Słowem rzeczy łakomeI 

Ale Nowak nie wytrzymał i po 
dzielił się swą ?*adościa z szefem 
swej córki Jadwigi Nowakowny, 
właścicielem zakładów ogrodni­
czych przy Górnej Wildze 92 
Franciszkiem Garunanem. Ten 
nabył od Nowaka „skarb" za
15.000 żółtych, wpłacając narazie 
2.500 zł. na rachunek Nowaka do 
Bank fiir Handel und Gewerbe;
1.000 zł. bezpośrednio na ręce No 
waka; 300 zł. zaś na racnunek 
Jadwigi Nowakowny w P. K. O. 
Reszta miała być spłacona stop­
niowo.

Tymczasem siostry” Flaum nic 
mogły się doczekać odkopania 0- 
wej szkatułki i coraz to go o nią 
interpelowały. Wreszcie raz No­
wak się wygadał, m ówiąc:

—  Niema skrzynki. Przecie ja 
złota me ukradłem 1 Tem się zdra 
dzil, bo panny Flaum nic mu o 
złocie nie mówiły, lecz przeciw-

Zniesienie ubrju rytualnego
uchwaliła Rada Miejska w Chojnach

LÓDŻ, 28.1. Rada gminy Choj­
ny pod Łodz.ą, uchwaiila na 
swem ostatniem posiedzeniu znie 
sienie uboju rytualnego. Rzeźnia 
chojeńska jest bardzo ruchliwem 
przedsiębiorstwem i ubój je j się­
ga niemal pół miijona sztuk zwie 
rząt rocznie.

nie, bo o winie.
Równocześn-e nletylkc one, a- 

le i sąsieazi zv rócili uwagę nu 
posiadanie przez Nowaków więk­
szej gotówki. Kupowali nową gar 
derobę. meble i t. p nadto No­
wak oglądał celem nabycia jakiś 
mająteczek pod Szamotułami.

To też panna Stefania Flaum 
zawiadomiła wreszcie policję, 
która całą aferę wykryła i Nowo 
ka osadziła w areszcie.

Lepiej w Zagłębiu naflowem

Gorzej 04 Górnym Śląsku

Na wspomnianem posiedzeń’ u 
ławnik Kula, który” jest inspekto­
rem wojewódzkim straży pożar­
nej w  Lodzi, postawił wniosek, 
by ze względów humanitarnych 
rada gminna uchwaliła zniesie­
cie uboju rytualnego, jako nie­

godnego narodu kulturalnego i 
niepotrzebnie męczącego ubijane 
na mięso zwierzęta, jak to zresz­
tą stwierdzają liczns raporty 
Tow. Opieki nad Zwierzętami 
Jako uzasadnienie p. Kula wska­
zał również, że wskutek znacz­
nych, a zbędnych ca łk ow ic i o- 
płat, podraża się mięso, przezna­
czone dla żydów, jak i chrześci­
jan. Rada gminy Chojny posta­
nowiła jednogłośnie znieść ubój 
rytualny w rzeźni chojeńskiej i 
zaleciła zarządowi gminy niezwło 
cznie uchwałę powyższą wprowa.- 
dzić w życie.

A fera ze „skarbem "
Niezwykle oszustwo w Wilnie

WILNO, 28.1. Niezwykle pomy­
słowe oszustwo dokonane na szko 
dę zegarmistrza z ulmy Niemiec­
kiej, Rywkma jest temałem do­
chodzeń policji Rywkind chcąc 
nabyć złote ruble pożyczył od zna 
jomego jubilera 9 tys. zł. i z tego 
tytułu ów jubiler był obecny w 
czasie otwierania walizki i oso­
biście przekona* się, że zaszedł 
tu wypadek oszustwa.

Po dojściu do równowagi, spól- 
nik Rywkinda powziął jednak po­
dejrzenie, czy dłużn.K nie chce go 
przypadkiem oszukać. Mógł bo­
wiem przedtem stwierdzić, ie  zo­
stał „nabrany", lecz chcąc powe­
tować poniesione straty, zaciąg­

nął pożyczkę, aby potem twier­
dzić, że oszustwo dokonane zosta­
ło już po otrzymaniu pożyczki i 
że zginęła cała suma, t. j. owe 9 
tys. zł.

Wobec tego, że oskarżenie było 
całkiem logiczne i miało wszelkie 
cechy prawdopodobieństwa, Ryw- 
kinda policja narazie aresztowa­
ła, lecz po 24 godzinach zwolnio­
no go na wolną stopę wobec nie­
możności zebrania przeciwko nie­
mu istotnych poszlak.

Rywkind, dowiedziawszy się o 
podejrzeniach wierzycieli, zobo­
wiązał się zwrócić im owe 9 tys. 
zł. i jako gwarancję, że uiści na­
leżność, wvsławił weksle.

4 S  d r z e w o r y t y
r o z s p r z e d a j e m y  d l a  b i e d n y c h

Wydział ofiar ABC dostał, jak 
donosiliśmy 41 di eeworytów do 
rozsprzedaży na rzecz biednych, 
Sprzedaż już zaczęliśmy. Odbywa 
się on i w lokalu nasze,1' redakcji 
(Nowy Świat 22) dwa razy w ty­
godniu. a mianowicie we wtorki 1 
czwartki od godz 0 do 8 wieczo­
rem.

Do drzeworytów ofiarowanych

L a s o w a n i e
Książeczek P.K.O.

Dma 25 stycznia 1036 r. odbyło się 
Centrali PKO w Warszawie 28-mew

z rzędu losowanie kaiązeczek na ore* 
mjowe wkłady oszczędnościowe Serji 
Ii-ej.

Pr Zł. 1.000.— otrzymają właścicie­
le nas ępująeych kdąieczek 
52.726 52.817 54.45 55.80.,
5u.ó20 o7.3ui 60195 60.360 
61.548 62 342 62.37C 62.828 
63.247 63.589 04.505 oó.42s 
66.478 66.501 G7.125 67.350 
68.038 69.507 69.743 70.114 
73.240 73.517 76.515 
77.7 7 78.145 7G.244 
83.698 84.142 84.34"
89.061 90.447 9'.147 
91.864 93.501 93.956 
D4.590 94 820 95.978 
17.083 98.098 98.691 
10u.3l 1 lOu.469
102.111 
104.452 
108.356 
110.251i 
113.678 
114.593 
116.337 
117.194

102.451 
105.922 
108.623 
111.288 
113.963 
114.666 
116.453 
118.564

76.841 
80.4(4 
86.097 
91.557 
94.167 
96.117 
98.989 

101.717 
102 b(4 
107 452 
109.38'i 
112.162 
1)4 040 
114 840 
117.263

nam uprzednio przybył nowy, p. 
Stefana Rassalskiogo, który bę­
dzie sprzedany za 9 złotych.

Osoby, które nie zdążyły wziąć 
udziału w taniej sprzedaży sub­
skrypcyjnej (okazuje się, że takich 
osób było w ieleI), mogą obecnie 
powetować sobie brak należytego 
pośpiechu, gdyż wśród drzewory­
tów znaczną większość stanowią 
o ziela s ostatniej subskrypcji, al­
bo z oonrzednich.

56.050 
60.978 
63 975 
65.698 
67.89C 
71 445 
76.934 
83.201 
86.912 
91.767 
94.363 
96. i 84 
99.114 

102.099 
104.300 
107.692 
109.4.14 
113.108, 
114.2961 
116.094 
117.342

Książeczki Serji Il-ej wylosowane 
dawniej a niezrealizowane Nr. 74.4‘ 3 
-P, <8.CS8-H.

Obniżka cen maszyn
i narzędzi rolniczych

Ceny maszvn 1 narzędzi rolni- 
ezycn zostały obniżone o 10 proc., 
tak żc w jtosunku do cen z r. 
1928/29 spadły blisko o połowę 
wartości Fabryki maszyn rolni­
czych czynne były ostatnio prze­
ważnie 4 dni w tygodniu po 6 
godzin dzicnn.e.

W minionych tygodniach zano­
towano zwiększone obroty w 
sprzedaży maszyn i narzędzi dla 
drobnego rolnictwa.

P s i a  p ł e ć
w  k a n t e n l c a c n

Administracje demów co roku 
robiły spis psów w kamicnicarh 
w a rszn wsk: ch - Spis łotjrtzył ilo­
ści czworonogów u lokatoroW. W 
tym roku administrator każdego 
domu musiał podać także „płeć" 
każdego psa, jego „maś “  oiaz 
„wiek".

Nasza biurokracja ma czas!

W a m p i r  p o m o r s k i
S k a za n y  na ka rę  śmierci

z a  za b ó js tw o  policjanta
STAROGARD, 28.1, W ubiegłą 

sobotę, odbył się przed wydzia­
łem karnym Sądu Okręgowego 
dalszy ciąg rozprawmy przeciwko 
osławionemu bandycie, podpala- 
czow i i mordercy ś. p. posterun­
kowego Zmury z posterunku P. P. 
w Felpinie —  38detniemu Jano­
wi Manikowskiemu z Przysierska, 
powiatu świeckiego. Jak wiado­
mo. rozprawa przeciwko Mani­
kowskiemu zaczęła się dnia 11 b. 
m, i wówczas została odroczona 
w celu przesłuchania w drodze re 
kwizycji przez sąd gdańsk,1 nieja­
kiego Józefa Schindlera, rzeko­
mo zamieszkałego w  Gdańsku i 
rzekomego wspólnika mordercy 
Manikow^Juego.

Zaraz na wstępie zawiadamia 
przewodniczący dr. Pobłocki, że 
rekwizycja wróciła z Gdańska nie 
załatwiona. JóSef Schindler nie 
jest w Gdańsku znany, nie był, 
ani nie jest w Gdańsku zameldo­
wany.

Następnie p. przewodniczący 
dr. Pobłocki zapytuje się, czy są 
jeszcze jakie wntoski dowodowe, 
a gdy żadnych nie zgłoszono, 
zamknął przewód sądowy1.

Glos zabrał prokurator Die­
trich. Na począ+ku swego przemó 
wierna przedstawia prokurator 
przebieg odtworzonego przez śle­
dztwo i zeznania świadków mor­
derstwa s. p. posterunkowego 
Żmury. Morderstwa, dokonano w 
czasie pełnienia służby przez ś.

przedstawiają się stosunki świata pracy i pracodawców
dvr Pechego, komisja zapoznała -awców na Górnym Śląsku i w 
sie szczegółowo z postulatami Zagłębiu Dąbrowski em. 
przemysłu węg,owego, hutnicze- Z Katowic komisja udała się o

Lwowa, gdzie przy zastosowaniu 
analogicznych metod pracy zajęła 
się obserwacją sytuacii w prze­
myśle naftowym. Konferencje 
przeprowadzone z proemysłowca- 
mi i robotnikami, zatrudnionymi 
w przemyśle naftowrm, wskazały, 
ze na odcinku socjalnym sytuacja 
przedstawia się w zagłębiu nafto­
wym znacznie lepiej, aniżeli na 
Górnym śląsau.

Wyniki przeprowadzonych bu- 
aań i obserwacyj, jak również wy 
twerzeną na ich podstawie opinję 
swą co de sposobów poprawy sy­
tuacji w ciężkim przemyśle przeć 
stawi komisja Komitetowi Ekono­
micznemu Ministrów na najoliż' 
szem posiedzeniu, a więc w nad-

Specjalne Komisja międzymini- 
sterjaina do zbadania sytuacji w 
przemyśle na Górnym Śląsku i w 
zagłębiu naftowem powróciła już 
do Warszawy 

Komisja udała się przedewszyst 
Kiem dc Katowic, gdzie zajęła się 
badaniem sytuacji w przemyśle 
ciężkim. Na szeregu konferencyj, 
odbytych pod jn sewodnlctwem

p. Żmurę i w  chwili, gdy ten pro­
wadził oskarżonego na posteru­
nek. Manikowski dopuścił się 
zbrodni morderstwa stróża bez 
piec ze listwa rozmyślnie. Strzelał 
na zimno z bepośrednicj odległo­
ści do człowieka leżącego już bez 
bronnie z roztrzaskaną nogą na 
ziemi.

Właśnie trzeci strzał, oddany 
do leżącego na ziemi ś. p. Żmury 
był śmiertelny. 8. p. Żmura pozo­
stawił wdowę i troje dzieci. Spo­
łeczeństwa straciło obywatela i 
wiernego stróża bezpieczeństwa. 
Człowiek, który ma na sumieniu 
tak wielka. liczbę przestępstw, a 
opuściwszy zakład karny, zabił 
człowieka, powinien być zniszczo­
ny. Proszę uznać oskarżonego 
winnym kradzieży w 2-ch wypad­
kach, zbrodni morderstwa w jed ­
nym wy padku i zasądzić na pod­
staw a art. 225 pr. 1 k. k na karę 
śmierci.

Po naradzie, trwającej przeszło 
godzinę, ogłosił sąd wyrok. Oskar 
żony Manikowski uznany został 
winnym 2 kradzieży i morder­
stwa Sąd uznał ciągłość czynu i 
skazał ntcrdercę na zasadzie art. 
225 par. 1 na karę śmierci, oraz 
na utratę praw publicznych i o- 
bywatelskich na zawsze

W motywach podkreślił sąd, że 
uwzględnił, iż to nie pierwszy 
człowńek, którego zabił oskarżo­
ny.

Dezerter I

go, cynkow ego i koksowni, oma­
w iając z przedstaw icielam i prze­
mysłu sprawy kom unikacyjne, 
skarbowe, przemysrowo - prawne 
i socja lne. Ponadto kom isja odby­
ła pod przewodnictwem  gł. insp, 
pracy p. Klotta szereg konteren- 
cyj z robotnikami, którzy ze sw ej 
strony przedstaw ili kom isji swe 
dezyderaty i troski w związku z 
u jaw niającem i się ostatnio ten­
dencjam i do zmiany warunków 
płacy i pracy

Zastaw iając ótanowii»ka przemy 
słow ców  i robotników , kom isja mo 
gła stw ierdzić istnienie dość 
znacznego rozdżwięku w spra­
wach socja lnych  między przedstn 
wicie.am i świata pracy i praco- . ehodzneą środę dnia 29-go b m

o s a c z o n y  w  w i ę z i e n i u
inż. Stefana Dyljona z Warsza­
wy,

Dochodzenia przeprowadza źan 
darmeyja wojskowa i prokuratura 
wojskowego Sądu Okręgowego 
Ni. 5 w Krakowie.

KRAKÓW. 27. 1 D zisia j przy­
w ieziono z Chorzowa do Krako­
wa i oostaw iono dowięzienia woj 
skowego Sądu O kręgow ego de­
zertera Szczepana Grendę, który 
zam ordował w Tatrach narciarza

N a p a d  n a  k a s ę  k o le jo w a
w  K ę t a c h  — P o d l a s i e

KRAKÓW , 27 1. W edług nade- 
szłyth  tutaj w iadom ości, dzisiaj 
rano na kasę stacji kolejow ej w 
Ketach —  Podlasie —  dokonano 
napadu rabunkowego. Mianowi 
cie, po odjeździc pociągu  osobo­
w ego z Kęt w stronę B ia łej— Biel 
slca w targnęło do pokoju  służbo­
wego zaw iadow cy stacji dwóch o- 
sobników, którzy po steroryzow a- 
m u zaw iadow cy stacji rew olw e­

rem, zrabowali zaw artość kasy w 
sumie przeszło 200 zł., poeżem 
Zbiegli.

Kęty —  Podlasie leżą tuż ża 
Kętami nad Sołą w stronę Białej 
i są m iejscow ością  klim atyczną. 
W  porze Zimowej je st na tej sta­
cji słaby ruch pasażerów.

Powiadom iona o napańżie 
lic ja  rozpoczęła energiczny 
ścig  ża bandytami.

po-
po

Pożar w  żydowskiej drieiniry
Kównemw

RÓWNE, 28.1. W  niedzielę nad 
ranem w ybuchł w  Równem  w iel­
ki pożar, który ob ją ł część dziel 
n icy handlowej przy u licy  3-go 
M aja. Dzięki energicznej akcji 
straży ogniow ej udało się pożar 
zlokalizować. O gień zniszczył 25

sklepów żydow skich oprócz  sute- 
ryn, gdżie rów nież spłonęła poło­
wa składów. Straty szacowane są 
na ćw ierć m .ljona fi. W  sprawie 
przyczyn pożaru tocży się śledz­
two,

„Kontrolerzy pożyczek państwowych
U H w I d a c ja  sza*jk l o s i u s t o w  i .a  P o m o r z u

BYDGOSZCZ, 28.1. W Swieciu, 
do mieszkania p. M arty Pietrzy­
kowskiej w chodzi trzech panów. 
Zajechali przed dum autem przed 
stawili się jakó „dyrektor" i kon­
trolerzy ob ligacyj pożyczek pań­
stw ow ych. Zażądali przedłożenia 
ob ligacji pożyczki budowlanej 
Pum P. uczyniła żądaniom zaaość 
a w dodatku zapłaciła za „prze­
prowadzoną kontrolę" 3.50 fi., a 
co gorsze no odjeździe ow ych  „p a ­
nów " stw ierdziła brak jednej z 
obligacyj.

Na tem jednak nie jest owa 
„h is tor ja " wyczerpana, bo o ope­
racjach  tego rodzaju oszustów 
donoszono też z uinj ch miaste­
czek i m iejscow ości innych powia 
tów Pomorza, aż w reszcie zaniósł

ich  los do B ydgoszczy, by tutaj 
w paść w ręce właaz, bo dw oje z 
nich tutaj zamieszkiwało

Ile takich „D ociągn ięć" doko­
nała ta pom ysłowa szajka oszu­
stów , narazie niewiadom o, bo nie 
w szyscy pewnie złożyli doniesie­
nie do p o lic ji o pojaw ieniu  się o- 
wych „kontrolerów ".

W tych dniach nustąpilo zlikwi 
ćow anie tej szajki Głównym „ma 
cherem " i „dyrektorem " jest po­
chodzący z powiatu świeckiego z 
wioski Lubani łupiny, obecnie 
bez stałego m iejsca pobytu, szo­
fe r  Jan W ojciechow ski lat 26. Je­
go wspólnikami byli brat Antoni 
robotnik, również z Lubani Lrpin, 
i mechanik Jan Tausk! z Bydgosz 
czy.

A B C  SPORTOWE

19 msszyn przejechało
p r z e z  W c r s z o w e  do Monte C a r l o

Odbywa się obecni* ra!d automo­
bilowy do Monte Carlo. Najdłuższa 
trasa prowadzi z Tallina przez War­
szawę Dmgość tej trasy wynos! pra­
wie 5.000 km. Na 27 zgłoszonych an­
tom ibłfistów do tej trasy wyruszyło 
z Tallina 24. Przez Warszawę przeje­
chać w niedzielę 19 maszyn, , 
wśród lich: 7 Francuzów, 6 Angli­
ków. 3 Holendiuw i po jednym: Nie­
miec, Włoch i Polak.

Pierwszy na punkt kontrolny przy­

był o godz. 17,53 Holender Schut. Je­
dyny Kierowca polski, biorący udział 
w zjeździe gwiaździstym do Mc nte 
Carlo, t. j. njr. Gaweł, na „Polskim 
Fiacie" przybył do Warszawy o 
godz. 18.52. Ostatni przybył du War­
szawy, o godz. 20.31, Ahglik Harrys.

Z maszyn startującycn z Talł.na 
nie przybyto 5 ćo Warszawy, orzy- 
czem dwie spowodu awarji (Anglik 
i paia niemiecka).

Otwarcie punktu radiowego w Garmisch
V7 jobotę, dłri... 25 stycznia roz­

głośnia monachijska, transmitowała 
uroczyste otwarcie przez kierownika 
rndjufonji niemieckiej E. P/adainrw- 
sky'ego olimpijskiego nunktu nadaw 
-zego w Garmisch - Partenk.rchen. 
„Rozgłośma olimpijska" jakeśmy do­
nosili obejmuje centralę radjową. 
Ktróa umożliwi jednoczesne nadawa- 
ije  sprawozdań z Olimpjady w kilku 
językach i na różne rozgłośnie kra­
jowe i zagr-aniczne.

We wtorel dnia 6 lutego wszystkie 
rozgłośnie niemieckie transmitować

będą nroczostość cW arcił, zimowych 
zaw-odów olimpijskich. Rr.dj* szwaj­
carskie postanowiło i.adawać z zimo­
wych zawodów olimpijskich tylko roz 
grywki hockejdowe. Na Vgodnif i 
miesiące Olimpjady program telewi 
zyjny niemiecki z»powiad» się spe­
cjalnie interesująco, gdyż, nrojekto 
wane są emisje bezpośrednie z pola 
rozgrywek sportowych.

Z ramienia polskiej radjofonji je- 
dzie do Garmisch znakomity sp: awo- 
zdawca sportowy p. Trojanowski.

Kalbarczyk n-a traci czasu
i  z w y c i ę ż c E  w  D a v o s

Gd kilkunastu dni przebywa zagra- 
n ca jedyny nasz przedstawiciel iaz- 
dy Szybkiej na lodzie na igrzyska o- 
L.mpijsKie, Kalbarczyk. Po krótkim po 
bycie w Wiedniu Kalbarczyk udat się 
do Javjs. Bral on udział w między­
narodowych zawodach, zwyciężając 
na 3.000 metrów w dobrym czasie 
6-20,5 — tylko o 0,3 sek. gorszym od 
Lga własnego rtkoidu poLkiegl, Na 
drugiem miejscu był Jonai.son i Szwe­

cja) w czasie 5:25,7, a na trzeciem i 
czwirterr nrejscu znaleźli się najlep­
si łyż.wiarze niemieccy Sames — 
5:26.8 i Sandtne- — 5:27,1.

jak widzimy, Kalbaiczyk nie mar­
nuje drogoetnnego czasu i gorliwie 
przygotowuje się do igrzysk olimpij­
skich. Przedtem jeszcze, w końcu bie­
żącego tygodnia, Kalbarczyk przej­
dzie generalną próbę w m.strzo- 
stwach świata w Davos.

W Bremie już oo wszystkiem
W Bremie zakończyły się tenisowe 

nusirzostwa Niemiec na kortach kry­
tych. W grze pojedyńczej panów ty­
tuł mistrzowski zdobył F.lmer, bijać 
jugosl iwiafiiha Palladę 6:4. 1:0, 6:2, 
6:4. Tytuł mistrzowski w gfzt Dojc- 
dyńczej pań zdobyła Dunka Sperhng 
(dawna Niemka Knhwinkel), która 
pokonała Niemkę Horn 6:0, 6:3.

W grze podwójnej pan '■w para 
Malfroy - Stedman (Nowa Zelandja)

pokonała parę Boussus — Gentien 
u:3, 2:6 6:2, 6:7, 7:5. W grze mie­
szanej mistizostwo zdobyła uara bel­
gijsko - niemiecka Adamson — Hen­
kel, a w grze jiodwójnej pań nara 
dunsko - niemiecka operhng — Horn.

W turnieju tym brała, jak wiemy, 
udział dwójka naszych czołowych te­
nisistów. Jędrzejowska i Tłoczyuski. 
Najlepiej stosunkowo powiodłe aię 
Jędrzejowskiej, która w grze pojedyft- 
czej pań doszła do połfinaiu.

Wypadek Eirger Kuuda
Nr treningach w Garmisch Parten- 

kiichen najlepszy narciarz norweski 
Birge- Ruud uległ wypadkowi. Na 
szczęście wypadek nic pociągną! za

sobą poważniejszych SKutkow. Rutld
odniósł lekkie obrażenia głowy i za 
kika dni prawdopodobnie ' oędzic 
mógł podjąć treningi.

Narciarze firiscy i estońscy
w  Z a k o p a n e m

W związku z mającemi się odbyć 
W dniach 1 — 2 lutego miPdZynaro- 
do--,emi zawodami nardarskiemi 
Związku Strzeleckiego przybyiy juz

do Zakopanego dwie ekipy zagra­
niczne, finlandzki p< kierownictwem 
pik. A. P. Auttiego i estońska pod 
kierownictwem por Elmara Lepoegc

Jakie wnioski przedstawia Liga
n c  w a J n e  z e b r a n i e  P - Z .D -N .

Liga PZPN zgłosiła na walne ze­
branie Pol. Zw. Piłki Nożnej, które 
odbędzie się w drugiej połowie lute­
go, na stepu je.ee wnioski.

Tworzy się p rzy  PZPN wydział 
spraw sędziowskich. Wydział) takie 
p >wstają również i przy OZPN

Rozgrywki o mistrzostwo ligi 
PZPN jak również i > mistrzostw o 
kias mzsiych, odbywają się w dwóch 
turach: od wiosny kończąc na jesio­
ni, t. j odbywaj i sie w ciągi’ roku 
kaiendaraowego.

Drużyna spadając- z lig! gra au­
tomatycznie w lidze okręgowej, 
względni* w klasie A odnośnego u- 
kr iga. W tym wypadku drużyna I— 
B spada automatycznie do tu asy niż­
szej, o ile KMui- W klasie  A ,  wzglę­
dnie w lidze okręgowej.

Zno ii uchwałę w-olnego zebraraa 
P/PN o karencji graczy.

Kluby wihny żgiosić listy graczy, 
na których jeszcze jako czynnych 
graczy reflektują. Gracze nie objęci 
terni listami, PZPN traktować będ; ie 
jako niestowarz --szonycn i nie: Ule­

gających karencji.
PZPN pozostawia klubom lałkowi- 

tą swoboc w pertraktacjach w spra­
wie zawodów z drużynami zagra icz- 
nt-mi.

PZPN róiien wszcząć ponowne sta 
rani a w kierunku dopuszczenia do 
sportu piłkarskiegu, irgaiuzowanego 
przez < złonków PZPN, ..dodziezj 
szkolnej.

Rybacy na Jerze
U r a t o w a n i

M OSKW A, 27.1. (P A T ) . Ł aw i­
ca lodow a, uniesiona prżez fa le 
morza K aspijsk iego ood  Jurje- 
wem z 200 rybakami 1 200u końmi 
zatrzymała się pa przepłynięciu 
200 kr,'.

U stalono kom unikację z lądem, 
rybakom nie grozi żadne nieboznia 
czcństw o.
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Klub eleganckich gangsterów
Królestwo włamywaczy I bandylów

W Ameryce, od chwili zniesie­
nia prohibicji, gangsteryzm do­
szedł do takiego rozwoju, jakie­
go nigdy nie pamiętano. Krymi­
naliści opanowali prawie wszyst­
kie większe miasta i posiadają 
swoje b:ura oraz luksusowe apar 
lamenty w śródmieściu, we wspa 
nialych drapaczach chmur. Poza­
tem z Liegiem czasu nastąpiło 
także ulepszenie techniki mordo­
wania ludzi.

„ŚM IE RTE LN Y UŚCISK DŁO N I"
Jeszcze przed 20, czy 30 laty 

odbywało się to zupełnie zwyczaj 
nie, podczas, kiedy dziś gangste­
rzy doszli w tym zakresie do nie 
bywałej perfekcji. Stosują więc 
cały szereg niezwykłych metod. 
.Wśród nich najpopularniejsza 
jest metoda zabijan.a w automo­
bilu, następnie inna, t. zw. , śmicr 
teiny uścisk dłoni", która polega 
na lem, że podczas kiedy jeden z 
opryszków ściska ofierze czule 
dłoń, witając się z nią owacyjnie, 
—  jego wspólnik strzela do ofia­
ry podstępnie i w ten sposób oczy 
wiście trudno jest wpaść na ślad 
mordercy

Jako wynalazca w tym zakresie 
zasłynął słynny gangster z Broo­
klynu, niejaki Ludwik Amoerg, 
który zresztą sam niedawno zo­
stał ukarany śmiercią. Otóż Am- 
be~g wymyślił taki sposób, że u- 
spionemu narkotykiem delikwen­
towi zakładano na szyję pętlę, któ 
rej koniec przywiązany był do ko­
lan. W  ten sposób ofiara, budzgic 
się, wyprostowywała nogi i mimo 
woli zaciskała pętlę na szyi, du­
sząc się śmiertelnie. Amberg, jak 
zapewniał cynicznie, nie odczu­
wał w tym wypadku najlżejszych 
wyrzutów sumienia, gdyż, jego 
zdaniem, o fia -y  popełniały coś w 
rodzaju samobójstwa.

ERO NT M EN.
Wielki przemysł kryminalny 

rozwija oię i kwitnie według 
wszelkich, ustanowionych zgóry, 
reguł. Prze de w szystkim  węic naj 
ważniejszą zasadą jest alcnaj* 
bardziej ścisłe konspirowanie się. 
Jeśli .chodzi np o zabójstwo, w 
•Fm wypadku gangsterzy trzyma­
ją  się metody, że morderstwa nie 
dokonywa n ig dy : 1) człowiek zna 
ny przez ofiarę, ani też żaden z 
głównych filarów bandy. Od tego 
są t. zw. front - meni i ich zada­
nie polega na wykonywaniu roz­
porządzeń zwierzchników.

O ile zdarza się taki wypadek,

że chodzi o zabójstwo człowie­
ka, kiórego front men me zna, 
wówczas ma miejsce następują­
ca procedura. Ktoś ze znających 
przyszłą ofiarę wskazuje ja  jed­
nemu z front menów, ten następ­
nie wskazuje jeszcze innemu, aż 
wreszcie inform acja dotrze do te­
go, który ma wykonać wyrok. Po­
nadto stosują jeszcze i ten sy­
stem, że morderstwa dokonywu- 
ją  ra terenie innego miasta, niż 
te, w którem mieszKają. Najko­
rzystniejszą więc dla nich oka­
zją jest, da jmy na to, wyjazd o- 
fiary z jednego miasta do drugie­
go. Wtedy mnrderca przybywa z 
całym sz.vkiem samolotem lub luk 
susowym pociągam , zatrzrmuie 
się w najdroższym hotelu w mie­
ście. wybiera najlepszy' aparta­
ment. i zamawia najdroższe coc- 
taile. Któż wobec tego podejrze­
wałby tak wytwornego gentlema­
na o mordercze zamiary.

GANGSTERYZM  I PO LITY K A .
Gangsteryzm kwitnie ponadto 

podtrzymywany przez niektóre 
partje polityczne. Te partje więc, 
które potrzebują mieć t. zw. swo­
ich ludzi, wspierają bandy i za 
pewniają im niejednokrotnie o- 
piekę i nietykalność. Znane są 
również fakty, że banda dokony- 
wuje napadu na bank i dzieli się 
łupem z pariją, która odczuwa 
brak getówki.

Pozatem są jeszcze i inne spo­
soby zapewnienia bezpieczeń­
stwa bandom gangsterów.' Niektó 
re z nich rejestrują się więc u 
władz, jako legalne stowarzysze­
nia lub kluby, więc ćhoćby np. 
jako klub golfowy. Oprócz tego 
bywa i tak, że tw >rzą pozornie, 
syndykaty robotnicze. Oczywiście 
że taka historja jest poważnie do 
chodowa. Przedstawiciel syndy- 
satu Zjawia się wtenczas na wie­
cach, przemawia do robotników, 
oponuje przeciwko przedłużaniu 
dnia pracy i żąda podwyższenia 
ptac robotniczych. Ma się rozu­
mieć, że nie pochodzi to z jego sen 
tymentu dla warstwy pracującej. 
Nic podobnego. Zan:echa natych­
miast swoich płomiennych mów, 
kiedy otrzyma od fabrykantów za 
trudniających robotników odpo­
wiednie wynagrodzenie.

KONTRYBUCJE.
Do często praktykowanych spo­

sobów należy nakładanie nrzez 
gangsterów kontrybucji na re­
stauratorów w jakiemś mieście.

Zjawiają się wtenczas u właści­
ciela wytworni gentlemani, któ­
rzy proponują mu przystąpienie 
do ich stowarzyszenia. 2eby być 
zaliczonym jako członek, wystar­
czy, dajmy na to, jak oświadcza­
ją, comiesięczne wpłacanie np 
400 dolarów, wzamian restaura­
tor otrzymuje piękny dyp/om na 
piśmie. I, oczywiście, większość 
z nich zgadza się na tego rodza­
ju  tranzakcje, gdyż w przeciw­
nym razie grożą im najróżniejsze 
awantury, w rodzaju wybijania 
szyb, rzucania bomb z gazem łza­

wiącym i t. p.
To rozhulanie się gangsteryŁ- 

mu w Ameryce doprowadziło Jo 
tego, że władze postanowiły wy­
toczyć mu ostrą walkę. Znany na 
terenie Ameryki komisarz poli­
cyjny, Thoms E. Dewey, opraco­
wał specjalny plan akcji, która 
ma na celu wvniszczenie band 
gangsterskich. M. in. projektowa 
ne jest utworzenie w miestach 
specjalnych komitetów, które czu 
wałyby nad bezpieczeństwem 
mieszkańców i tępiły krymina- 
lizm

O k ru tn a  choroba g ó rn ikó w
wywołana przez drobne pyłki piasku lub kamienia
Silicosa —  jest to choroba nie I żyt płuc. utrudnia bowiem dosta- 

zbyt znana na szerokim świecie, I wanie się do krwi odpowiedniej
ale zato szerzy ona niesłychane 
spustoszenie wśród tycn wszyst­
kich, którzy zatrudnieni są w ko 
painiach. przy przebijaniu tune­
lów oraz w kamien.oiomach. Cno 
roba ta wywołana jest przez dro­
bne pyłki, piasku, kamienia, czy 
kwarcu, które zawierają dro­
bniutką krzemionkę, docierającą 
do płuc ludzkich i niszczącą ją 
powoli. Cnoroba ta sama przez 
się nie jest śmiertelna, ale za­
zwyczaj kończy sie przez pneu- 

I monję, tuberkuioze lub tez nie-

T o n g  w a r  a“
Wojna tongów  w  tu  sk.ch dzielnicach Ameryki
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Chińscy emigranci, zamieszku­
jący większe miasta Ameryki, jak 
New York, Chicago, lub San Fran 
cisco, tworzą rozległe dzielnice, 
niechętnie odwiedzane nawet 
przez policję. Większość Chińczy­

ków należy do sporej ilości taj- jest tak olbrzymia, ie  za krzywdę 
nych organizacyj, zwanych ton- lub zniewagę wyrządzoną jedne- 
gami. Wzamian za pewne świad- mu z członków, mścić się potrafi 
czenia, tong otacza opieka swych cały tong. Nie też dziwnego, że
członków.

Solidarność

N 'irm e la d a  na czele
Fałszerstwo żywności na szerokim  Swiecie

We wszj stkich państwach są 
powołane do życia specjalne in­
stytuty, które walczą z fałszowa­
niem środków żywności. Fałszer­
stwo to jest rozwinięte na wiel­
ką skalę i walka z niem jest bar­
dzo trudna. Które ze środków ży­
wności są najczęściej fałszovra- 
ne?

Zestawienia sprawozdawcze z 
kilku państw wymieniają na pier- 
wsztm miejscu lóżne ma-moiady. 
Marmolada z moreli jest czę­
sto robiona w połowie z jabłek. W 
ciastkach brak ja j zastępuje się 
często żółtą farbą. Tłuszcze są 
bardzp często fałszowane, do smal

ruchliwe dzielnice chińskie stają 
tych organizacyj się terenem częstych utarczek 

mmmm m>edzy członkami tajnych organi 
zacyj. Wpewnej chwili ulice pu­
stoszeją, kupcy pośpiesznie zamy­
kają swoje sklepy, nieliczne grup 
ki, kryjące się we wnękach bram 
szepcą znaczące słowa „Tong wa­
ra".

Kilka strzałową czasem błyśnie 
nóż i nadjeżdżające samochodem 
patrole policyjne znajdują parę 
trupów, jeżeli ich dotąd przyja­
ciele nie zdążyli sprzątnąć, a 
sprawcy z reguły pozostają nie­
znani

Pomimo aresztowań i niezbyt 
łagodnych metod policji amery-

du naturalnego dodaje się miód * ańskUj’ z! ^ e « «„ i   j  , , ____ do winy i nigdy nawet śmiertel-

cu dodaje się łój wołowy, do ma 
sła margarynę.

Z korzeni najczęściej fałszuje 
się paprykę, szafran i pieprz. Kon 
serwy jarzynowe fałszuje się 
przez dodawanie miedzi, aby u~ 
trzym ić jaknajdłużej ich świeży 
wygląd o zdrowej barwie zielonej. 
Konserwy rybne fałszuje się 
przez dodawanie salicylu. Do mio

sztuczny, do mąki gips, do kawy 
słodowej jęczmień. Nie mówi się 
już o occie, mleku i t. p Walka z 
fałszowaniem żywności jest nie­
kiedy trudna, gdyż najbardziej 
wypróbowane środki 
nie wystarczają.

H U M O R
POSŁUSZNE DZIECI

—  D zieci! Wychodząc pro„ilain 
was, żebyście nie zjadły swych 
jabłek przed moim powrotem do 
domu. A tymczasem widzę,, że 
jabłek już niema.

—  Mamusiu! — . odpowiada 
starszy synek —  myśmy nie je  
dli swoich jabłek. Janek* zjadł 
moje, a ja —  jego jabłuszko.

NARZĘDZIE PFACY.
Pewien znany pisarz siad? do 

pracy. Nagle jednak, rozejrzaw­
szy się po biurku, wola do sio­
stry:

—  Go to za porządki! Zawsze, 
gdy zabrać się chcę do roboty, 
DraP m.: najważniejszych rzeczy.

—  A czegóż ci znowu brak?
*— Korkociąga.

nie ranna ofiara, nieporozumień 
między tajnemi organizacjami nie 
wyda swego przeciwnika.

Nawet dalsze szczegółowe do- 
chemiczn“ chodzenia nie dają najmniejszego 

rezultatu. Żaden Chińczyk białe­
mu człowiekowi, nawet najbar­
dziej przyjaźnie dla niego uspo­
sobionemu, nie wyjawi powodu 
zatargu ,ani tego, jacy członko­
wie, jakiego tonga brali w -nim 
udział. To są ich „prywatne spra 
wy"...

Buda białemu, który nieonatrz 
nie wtargnie na teren utarczki, 
napewno na drugi dzień pol.cja 
znr idzie gdzieś na skraju ulicy 
trupa, bez żadnych papierów, czy 
innych śladów, mogących okreś­
lić osobę zabitego.

ilości tlenu.
Śmierć ludzi, którzy zapadają 

na Silicosę, następuje od 30 do 4C 
łat po ukazaniu się pierwszych 
symptomaiów choroDy, Cierpie­
nie to rozpowszechnione jest 
szczególnie w Ameryce, a zwła­
szcza w Kalifornji, gdzie prowa­
dzonych jest szczególnie dużo 
pi-zedsiebiorstw górniczych. W; 
Ameryce również Stawki u- 
bezpieczeniowe dla górników 
dotkniętych Silicosą są znacz­
nie wyższe, niż w innych 
przypadkach. Składki te, pła­
cone zresztą przez przedsię 
biorstwa, zostały ostatnio tak pod 
niesione, że cały szereg właści­
cieli w obawie przed powstają­
cym w ter sposób deficytem — 
wstrzymał pracę.

Trzeba przytem dodać, ie  ist­
nieją okresy kiedy Silicosa wy­
stępuje szczególnie gwałtownie. 
Zależy to najprawdopodobniej oa 
warunków pracy. Np w  roku 
1929 w Ameryce przy budowie 
tunelu w W irginji 9u na 109 ro­
botników zapadało na tę chorobę, 
która w tym wypadku postępo­
wała w sposób niezwykle gwał- 
tov.ny, a robotnicy, pozbawień, 
masek, wymierali gromadnie.

Podczas całej budowy zmarło 
na tę churooę przeszło 500 górni­
ków. Istnieją więc tak straszne 
choroby zawodowe, że o ile rooot- 
nicy nie mają w tym wypadku od 
powiednich warunków —  giną 
masowo. I pomyśleć, że dzieje się 
to w X X  stuleciu.

Z  K a s y  L i t e r a c k i e j
Komitet Kasy Lnerack.ej zajmo­

wał się na ostatniem swem posie­
dzeniu sprawami bieżącemu, do któ­
rych należą przjdewszysfriem poda­
nia o pożyczki, i zapomogi.

Przynano: a) dwom czionkom po­
życzki * poręczone w sumie łącznej 
700 zł.; b) jednemu członkowi zapo­
mogę zwrotną 300 zł.; ci na pogrzeb 
200 zł.; d) dwom członkom arobne 
jednorazowe zapomogi; e) wdowie 
po członku Kasy dl nbną zapomogę 
miesięczną na pół loku. Brak fundu­
szów nie pozwoli* Komitetowi udzie­
lić z-nomogi artyście i pisarzowi, nio 
należącemu do grona zrzeszonych, 
Przyjęto na członków Kasy pi zez 
balotowanie 4 osoby.

BAL KLUBU „\VIbŁA“  
odbędzie się w dniu 1 lutego, w sa­
lonach Warsz. Tow. Łyżw. w Dolinie 
Szwajcarskiej przy ul. Szopena 3/11. 
Moc niespodzianek. 2 orldesty.

K U l

Zygmunt Jurkowski 50)

Księżycowe  
i n t e r e s y

P o w i e ś ć
Na odgłos lamentu wytoczyła się 7 kuchni stara Marynia. Ulo­

kowała w progu swą otyłą postać i wybałuszyła okrągłe oczy, 
w wyrazie martwe, Jak u śnięte- ryby. Widząc żałość swei pani, 
załamywała ręce, to znów ruchem bezradnym uotykała nalanego 
podbródka i wydawała ciche, świszczące pojęk. —  O chś1 . ochś!...

Paweł uspokajał panią Urszulę. Zakłopotany pochylał się nad 
mą i usiłując oderwać jej dłonie do twarzv, powtarzał łagodnie:

—  No, nie płacz, nie płacz...
Prawdę mówiąc Paweł nie wywiązywał się należycie ze swych 

obowiązkow i pani Urszula miała powody do płaczu, wprawdzie 
oiegal zziajany po mieście i ślęczał po nocach, ale cóż, kiedy da­
wało to profit taK lichy, że starczyło go ledwie na wyżywienie. 
Nie upadł jednak na duchu, przeciwnie, ostatnio nawet widział 
przed sobą nowe perspektywy, gdy utulał ją w płaczu, czuł się. jak 
mały chłopczyk, który wyrządził icrzywdę mamuś:.

Ucieszyła się wreszcie i, podchlipując jeszcze, odwracała od 
niego głowę. Zooaczyła stojącą w progu Maryrnę i zw-rócila się do 
niej ze złością:

—  Poco Marynia, tu przyszła? Wolałam Marynie’
r— Ojej... bo., myślałam, że znowu jakie nieszczęście...
—  Nic się nie stało, niech Marynia w raca 'ao kuchni!
Marynia postała jeszcze chwilę i odeszła. Po ostatnich wypad­

kach z Załkinem, straciła zaufanie do przyjaciół swej pan: i odno­
siła się do Pawła z rezerwą; zresztą nie zdawała sobie dokładnie 
sprawy z jego istnienia. Zwietrzały ze starości je j mózg, nio utrwa­
lał już wrażeń dokładnie i Marynia często myliła Pawła z jakimś

panem Karo'kiem. Wkrótco żal pani Urszuli przeminął i oddalił 
się niby chmurka, która na chwilę zeciemniła słońce. Była młoda 
i nosiła w sobie niefrasobliwość, która nad smutkiem zawsze bra­
ła górę. Więczorem oboje Dawili się już w najlepsze. Wybrali się 
w doskonałych humorach do kina na amerykanski rewjuwy film 
Po kinie poszli na kolację do kawiarenki, w które.i dawni !j spoty­
kali się potajemnie. Wróciwszy do domu, Paweł chciał zas.ąść do 
pracy, ale pani Urszuli zebrało się na figle i postanowiła urządzić 
domowy spektakl. Zasiadła przed lustrem i zabrała się do charak­
teryzacji, chcąc upodobnić się do aktorki, która grała w filmie.

Narysowała brwi skośnie i przedłużyła linję rzęs, a usta po­
grubiła jaskrawą pomadką, nadając im wyraz zmysłowy. Ponieważ 
filmowa artystka była prawie goła, pani Ur3zula, idąc za jej Drzy- 
kładem, zamknęła drzwi na klucz, rozebrała się i chodz-ła po po­
koju nago. Wydobywała z szuflad kawałki materyj, różne błyskotki 
i pióra, poczem stawała przed lustrem i, przykładając je  do ciała 
to tu, to am , sprawdzała efekt Gdy przystroiła się wreszcie, przy­
szły jej na myśl efekty świetlne, więc owinęła żarówkę czerwoną 
bibułką i wtedy dopiero przywołała Pawła. Idąc, układał w myśli 
tekst prospektu reklamowego, od czego właśnie go oderwała. Sły­
sząc. że idzie, nastawiła patefon. Gdy stanął w progu, rozległy się 
dźwięki fokstrotta i pani Urszula kolorowa i mieniąca się niby ra j­
ski ptak, za.mprowizowała solowy taniec. Przegięła się zgrabnie, 
falowała rękami w powietrzu i przytupywała, spoglądając na Pa­
wła z wesolem wyzwaniem. Ucieszył go ten widok; naiwny popis 
był nietylko dowodem wprawy tanecznej, ile zdrowia, które wró­
ciło pani Urszuli. Niewiele m\ ślac, zaczął podskakiwać z nią 
razem, przyczem silił się na konstruowanie jakichś błazeńskich 
figur. Nagle pani Urszuli wpadła myśl:

—  Wiesz co, przebierz się za apasza, wykonamy taniec apa­
szów !

—  Doskonale!
Zaczęli się przebierać. Paweł usiadł przed lustrem i, przypala­

jąc nad zapałką korek, wymalował sobie czarne wąsiki, a szczęki 
przysmolił zlekka dla zaunitowani? niegoionego zarostu, czerwoną 
pomadką do ust przeciągnął przez czoło szramę.

— To cięcie nożem. Rudy D.ck dźgnął mnie w Marsylji —  wy­
jaśnił.

—  A o kogć-to wam poszło łobuzy? —  spytała ze śmiechem, 
wciągając czarne pończochy.

— Nie udawaj, że nie wiesz, cholero! —  mruknął groźnie, wczu- 
wając się w rolę apasza.

Oboje zaczęli się śmiać. Pani Urszula nie mogąc znaleźć w sza­
fie odpuwiedniego stroju, pobiegła pożyczać sukien od Maryni 
W róciła, mosąc z triumfem czerwoną bluzkę i kraciastą kieckę.

—  Ach, to będzie cudowne! —  zachwycała się —  ale nie patrz 
teraz! —  prosiła, kryjąc się za parawanem

Paweł wyglądał, jak sutener. Wdział marynarkę ao góry pod­
szewką, wystrzępiona bvła na łokciach, co w tym wypadku dało 
dobry efekt. Na piękną fryzurę, zaczesaną „w ząbek", włożył nie­
dbale cyklistówkę, a szyję owiązał czarnym szalikiem.

Po chw.U zza parawanu wysunęło się dziewczę „importowane 
z zaułkowi M arsylji". Rozwichrzona czupryna, brwi grubo uczer- 
ninne węglem., wzrok dziki, „suknia plugawa". Podparła się pod 
boki i kroczyła leniwie, przeginając się w biodrach. W  ustach ża­
rzył się krótki ogareK. Kiwnęła na niego, mrużąc jedno oko.

—> No, co, kochanie, pójdziemy razem? —  spytała, naśladując 
przepity głos dziewki.

—  Możemy, najpierw, daj się „sztachnąć"*) —  mruknął, w yj­
mując je j z ust papierosa.

Nie mogąc utrzymać powagi, parsknęli jednocześnie.
—  Wiesz, świetnie wyglądasz, zupełna „Marika"! —  zaśmiał sie 

Paweł.
—  A i ty mógłbyś zarżnąć kogo w ciemnej ulicy! Czekaj, zaraz 

zrobimy taniec — nakręciła patefon i nastawiła ,,Valse Chalou- 
pe“ —  tańczyłam to kiedyś, jako fortancerka —  dodała.

Yv-edzą'* o tem, że „taniec apaszów" polega na okazywaniu da* 
mie grubiaństwa, Paweł schwycił pan:ą Urszulę j'edną ręką wpół, 
druga złanał za włosy i przegiął jej głowę wtył. Zdobił to jednak 
lekkc tak, żeby ją me bolało; toteż zdziwił się, gdy rzekła tonem 
rozczarowania:

—  Ale ręce masz iak z galarety.
—  Dlaczego? —  spytał puszczając ją z uścisku/

°) Zaciągnąć sie dymem.
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